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POGODA
Dziś będzie częściowo pogoda 

słoneczna i łagodnie, tempera­
tura do 78 stopni. W nocy po­
chmurno i parno, temperatura 
60-62 stopni.

W środę będzie na ogół po­
chmurno, przelotne burze, tem­
peratura około 80 stopni. Możli­
wość opadów 70% w środę.

Wschęd5:16, zachód 8:28.

KALENDARZYK
Dziś czwartek, dnia 21 

czerwca — Alojzego, Bogu­
miły.

Jutro środa, dnia 22 
czerwca — Paulina.

Pojutrze czwartek, dnia 
23 czerwca — Zenona, 
Wandy.

BREŻNIEW Z WIZYTĄ W PARYŻU
Helsinki w Ocenie Prezydenta

Pierwsze 
Miejsce USA 
Sztokholm. (UPI) — Międzynarodo­

wy Instytut Badań Pokojowych w 
Sztokholmie stwierdził w swej Książ­
ce Roku 1977, że w roku ubiegłym 
Stany Zjednoczone przodowały w ska­
li światowej w dostawach ważniej­
szego uzbrojenia — jak czołgi i samo­
loty bojowe — do państw Trzecie­
go Świata.

Stanom Zjednoczonym przypada 40 
procent łącznej sprzedaży, Związko­
wi Sowieckiemu — 20 procent, Fran­
cji i Wielkiej Brytanii — po 8 pro­
cent.

W skali światowej wydano w 1976 
roku łącznie 334 miliardy dolarów 
na najważniejsze bronie, to jest o 
3 procent więcej niż w 1975 roku, 
do czego przyczyniło się zwiększenie 
o 10 procent zapotrzebowania państw 
Trzeciego Świata. Zapotrzebowanie to 
stanowiło w zeszłym roku 15 procent 
światowych wydatków zbrojeniowych, 
podczas gdy w 1975 roku — tylko 
12 procent, a w 1975 roku — za­
ledwie 3.2 procent.

Przeszło połowa zakupów Trzeciego 
Świata przypada na kraje Bliskiego 
Wschodu, które łącznie mają obecnie 
tyle samolotów i czołgów, ile siły NATO 
w Europie. Instytut ustalił, że pań­
stwa NATO i Układu Warszawskiego 
mają na łącznym koncie 70 procent 
światowych wydatków zbrojeniowych, 
podczas gdy w 1957 roku wydatki 
tych dwóch bloku wynosiły 85 pro­
cent w skali wydatków światowych.

Instytut, który w 1966 roku został 
stworzony przez Parlament szwedz­
ki dla uczczenia 150 rocznicy nie­
przerwanego pokoju w Szwecji, ostrze­
ga, że wyścig zbrojeń nuklearnych 
zwiększa niebezpieczeństwo po­
wszechnej wojny atomowej, a naj­
groźniejszym w tym względzie ele­
mentem staje się coraz to większa 
dokładność broni nuklearnych. Obec­
nie najdokładniejsze nuklearne bronie 
amerykańskie zdolne są trafić w cel 
odległy o 8,000 mil z dokładnością 
380 jardów, w latach osiemdziesiątych 
trafią z dokładnością 100 stóp.

Do 1984 roku 28 państw, które nie 
posiadają obecnie bomb atomowych, 
będzie w stanie produkować pluto­
nium, w ilości wystarczającej na bu­
dowanie 10 bomb atomowych dzien­
nie o sile bomby zrzuconej na Naga­
saki.

Transplantacja 
Zawiodła

Kapsztad. (UPI) — Dr Christiaan 
Barnard, pionier w dziedzinie trans­
plantacji serca, dokonał wczoraj nie­
zwykłej operacji, a mianowicie prze­
szczepienia pacjentce serca małpy 
z gatunków babunów.

Operacja trwała 10 godzin, ale w 
dwie godziny po jej zakńczeniu pac­
jentka — biała kobieta, której na­
zwiska nieujawnione, zmarła w wy­
niku bliżej nieokreślonych komplika­
cji.

Rzecznik szpitala Groote Schuur po­
wiedział, że poprzednio pacjentka ta 
przeszła operację “otwartego serca”, 
w czasie której zespół doktora Barnar­
da dokonał wymiany zastawki, a os­
tania operacja miała na celu wzmoc­
nienie serca chorej, które miało pra­
cować niezależnie od serca przeszcze­
pionego.

Zakładnik Zabity
Madryt (UPI) - Terrorystyczna 

grupa baskijska Eta wydała komuni­
kat, że uprowadzony przed miesiącem 
zakładnik, bogaty przemysłowiec 
63-letni Berge Ybarra został w sobotę 
“zgładzony w egzekucji”, gdy w usta­
lonym przez terrorystów terminie nie 
został doręczony okup w wysokości 
1.5 miliona dolarów.

Moskwa 
Narzuca Swoją 
Interpretację
Prawa Ludzkie 
Uważa Za
Sprawę Wewnętrzną
Washington (Spec. K.W.) — Prezy­

dent Carter w specjalnym raporcie 
przekazanym amerykańskiej Komisji 
do Spraw Bezpieczeństwa i Współ­
pracy w Europie dokonał analizy 
wykonywania postanowień, dotyczą­
cych praw ludzkich i zawarowanych 
w Umowie Helsińskiej, podpisanej 
przez wszystkie państwa europejskie, 
z wyjątkiem Albanii, oraz przez Stany 
Zjednoczone i Kanadę.

Prezydent poruszył sprawę areszto­
wania w ZSRR pięciu najbardziej 
bojowych obrońców praw ludzkich, 
wymienił czechosłowacki manifest, 
i jego konsekwencje, “Karta 77”, 
poruszył sprawę Komitetu Obrony 
Robotników i Ruchu Obrony Praw 
Ludzkich i Obywatelskich w Polsce, 
oraz stwierdził że swobody religijne 
są w ZSRR i krajach bloku sowiec­
kiego traktowane po myśli obowią­
zujących tam doktryn, a więc ze sto­
sowaniem restrykcji i szykan.

Prezydent poruszył sprawę posta- 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nowy Rząd 
Izraelski 

Zatwierdzony
Tel Aviv (UPI) — Po ośmiogodzin­

nej, burzliwej debacie Parlament izra­
elski zatwierdził 63 głosami przy 53 
przeciwnych pierwszy w historii Izra­
ela nielaburzystowski rząd premiera 
Menshema Begina.

Tylko dwa głosy, w liczącym 120 
posłów Parlemencie, przekroczyły 
potrzebną dla tego zatwierdzenia więk­
szość.

Wyraźnie wzruszony Begin, swego 
czasu przywódca ugrupowania terro­
rystycznego, powiedział, że przed jego 
rządem stoją wielkie zadania.

“My te zadania wykonamy. Moi to­
warzysze i ja, z samopoświęceniem i 
wiarą ... z wiarą w pomoc Boga do­
brze będziemy służyli narodowi.”

Odwołując się do Egiptu, Syrii i 
Jordanii o podjęcie rokowań pokojo­
wych z jego rządem, Begin zapewnił, 
że główną jego troską będzie niedo­
puszczenie do wybuchu nowej wojny 
na Bliskim Wschodzie.

“Wiele krwi, zbyt wiele, żydowskiej 
i arabskiej przelano w tym rejonie... 
Połóżmy kres temu ...” — apelował 
Begin.

Premier powiedział, że pierwszą 
akcję jego rządu będzie załatwienie 
sprawy 66 wietnamskich uchodźców, 
których uratował na Morzu Południo­
wo Chińskim frachtowiec izraelski, a 
którym Tajwan, Hong Kong i Japonia 
odmówiły wstępu.

Trzy teki w nowym rządzie nie zo­
stały obsadzone, ponieważ Begin li­
czy, że Demokratyczny Ruch Zmian 
zrewiduje swoje stanowisko i przy­
stąpi do koalicji.

Przejawy Masowej 
Korupcji

Nowy York (UPI) - Trwające 10 
miesięcy śledztwo specjalnej komisji 
zawodowej wykazało, iż przynajmniej 
250 sędziów w stanie Nowy york jest 
zamieszanych w aferę masowego 
anulowania mandatów drogowych w 
zamian za osobiste przysługi. Ko­
misja podaje, iż jak na razie docho­
dzenie przeprowadzono w 38 powia­
tach na ogólną liczbę 62 w tym stanie.

Cicha “Inwazja” Robactwa
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Nominacje 
Na Dyplomatów 
Washington (UPI). — Prezydent 

Carter oświadczył, iż przechodzą­
cy na emeryturę prezes unii robot­
ników przemysłu samochodowe­
go Leonard Woodcock będzie miano­
wany amerykańskim “liaison” w 
Pekinie. Aczkolwiek Stany Zje­
dnoczone i Chiny komunistycz­
ne nie nawiązały do tej pory peł­
nych stosunków dyplomatycznych, 
Woodcock będzie posiadał w admini­
stracji Cartera rangę ambasadora z 
racji piastowanej funkcji.

Woodcock, który liczy obecnie 66 
lat, pochodzi z Providence, R.I., i stoi 
na czele potężnej unii od 1940 roku. 
Krążą pogłoski, iż Prezydent ofero­
wał mu wcześniej stanowisko sekreta­
rza Departamentu Zdrowia, Edukacji 
i Opieki Społecznej. Ofertę tę Wood­
cock podobno odrzucił.

Jednocześnie komunikat Białego 
Domu podaje, iż William Shannon, 
lat 49, zostanie mianowany ambasa­
dorem USA w Irlandii. Shannon, ro­
dem z Worcester, Mass., pisał arty­
kuły redakcyjne dla dziennika “New 
York Times” a wcześniej był zatrud­
niony w “Washington Post.” 

Amerykański
Magnes 

Dla ZSRR
Moskwa (UPI) — Olbrzymi samo­

lot transportowy C5A przywiózł do 
Moskwy 40-tonowy magnes ekspery­
mentalny, który poddany zostanie 
próbom w sowieckich siłowniach w 
ramach dwuletniego, wspólnego 
programu badań amerykańsko- 
sowieckich.

Ambasador USA Malcolm Toon, 
który był na lotnisku moskiewskim 
Szeremetjewo, w chwili gdy lądował 
samolot z cennym ładunkiem, powie­
dział sowieckim dygnitarzom po ro­
syjsku, że uzgodniona współpraca 
“wykazuje w praktyce dobrodziej­
stwa jakie daje połączenie talentów i 
możliwości dwóch państw.”

“Pracując wspólnie, amerykańscy 
i sowieccy uczeni mogą taniej i szyb­
ciej osiągnąć zamierzone wyniki, niż 
gdyby pracowali niezależnie” — 
powiedział ambasador.

Bob Porter, rzecznik ERDA (Agen­
cji Badań Energetycznych i Rozwoju) 
stwierdził, że zastosowanie magnesu 
w siłowniach sowieckich zaoszczędzi 
uczonym amerykańskim trzy lata 
doświadczeń.

Magnes ten, zbudowany w laborato­
rium Argonne pod Chicago, poddany 
będzie badaniom w sowieckim Insty­
tucie Wysokich Temperatur.

Nowa Broń 
Chemiczna

Washington. (UPI) — Źródła in­
formacyjne donoszą, że członkowie Iz­
by Niższej, wchodzący w skład komi­
tetu konferencyjnego, kategorycznie 
odrzucają propozycję wstrzymania 
wojskowych programów badawczych 
nad konstrukcją bomby oraz pocis­
ków artyleryjskich eksplodujących 
gaz, który paraliżuje system nerwo­
wy organizmu ludzkiego (“nerve gas”). 
Twierdzi się, iż decyzja ustawodaw­
ców jest motywowana obawami wo­
bec stale rosnącego arsenału chemicz­
nego Sowietów.

Asygnacja $6.45 miliona na bada­
nia musi być jeszcze zatwierdzona 
przez obie izby i podpisana przez 
Prezydenta.

W ciągu ostatnich lat opozycja w 
kraju produkcji broni chemicznej sta­
le rosła. Paraliżujący gaz był szcze­
gólnym obiektem krytyków ponieważ 
powoduje wolną i bolesną śmierć 
w konwulsjach.

Rząd amerykański ponowił wysiłki, 
aby zawrzeć porozumienie ze Zw. 
Sowieckim odnośnie całkowitego za­
kazu produkcji broni chemicznej. Jak 
do tej pory wysiłki te są bezskutecz­
ne.

Zarówno Stany Zjednoczone i Zw. 
Sowiecki podpisały swego czasu mię­
dzynarodowy traktat, którego sygna 
tariusze zobowiązują się tylko, że jako 
pierwsi nie użyją broni chemicznej 
w razie konfliktu.

Bomba, na którą ma się obecnie 
pracować byłaby przeznaczona dla 
Floty USA, natomiast 2 typy pocis­
ków artyleryjskich opracowano by 
dla Armii.

Cholera w Japonii
Tokio. (UPI) — W małym rybackim 

porcie japońskim Arida wybuchła, 
pierwsza od zakończenia drugiej 
wojny światowej, poważniejsza epide­
mia cholery.

Do tej pory zanotowano już jeden 
wypadek śmiertelny i 28 zachorowań. 
Władze zdrowia zarządziły wzniesie­
nie specjalnego szpitala z elementów 
prefabrykowanych, licząc się z możli­
wością nasilenia epidemi..

Szkoły w mieście zostały zamknięte, 
hotele opustoszały, rybacy zanie­
chali wypływania na połowy, ponie­
waż rząd japoński wydał zakaz sprze­
daży ryb, pochodzących z Aridy. Cale 
35-tysięczne miasto spryskiwane jest 
środkami dyzenfekcyjnymi. Wybuch 
epidemii stał się dla wszystkich 
zupełnym zaskoczeniem.

Grozi Głód
Manila. (UPI) — Filipiński prezy­

dent Ferdinand Marcos powiedział, 
że nawet rekordowe zbiory zboża nie 
odsunęły widma głodu, zagrażającego 
ludności, rozrastającej się liczebnie w 
tempie również rekordowym.

Castro Szykował Zamach 
Na Rezydencję Nixona

Washington. (UPI) — Znany ko- 
lumnista Jack Anderson podaje 
w swojej kolumnie, iż Fidel Castro 
przygotowywał w 1969 roku za­
mach na siedzibę wakacyjną b. 
prezydenta Nixona w Key Bis- 
cayne, Fla. Jak pisze Anderson, 
do akcji miano skierować specjal­
ną ekipę płetwonurków. Nie wia­
domo jednak czy zamiarem było 
wysadzenie rezydencji Nixona w 
czasie jego obecności, czy też nie.

Wkrótce po otrzymaniu poufnie 
informacji o spisku, władze ame­
rykańskie wydaliły kubańskiego 
przedstawiciela w ONZ, podając 
tylko w oficjalnym komunikacie, 
że uczyniono to w związku “z 
bezpieczeństwem rezydencji Pre­
zydenta”.

Kanonizacja 
Biskupa 

Neumanna
Watykan (UPI) — W niedzielę zo­

stał wyniesiony na ołtarze pierwszy 
amerykański święty płci męskiej, bi­
skup Jan Nepomucen Neumann.

Około 30,000 amerykańskich piel­
grzymów z uniesieniem przyjęło ła­
cińską formułę wypowiedzianą przez 
papieża Pawła VI o “uhonorowaniu 
Kościoła w Stanach Zjednoczonych 
przez zaliczenie w poczet świętych 
pierwszego ich syna.” Papież powie­
dział także, że kanonizacja urodzone­
go w Czechach biskupa stanowi “ho­
nor dla wszystkich emigrantów.”

Wśród pielgrzymów znajdował się 
20-letni Michael Flanigan z Filadelfii, 
który za wstawiennictwem nowego 
świętego, wówczas błogosławionego, 
został wyleczony gdy w filadelfijskim 
szpitalu umierał na raka kości.

To uzdrowienie, oraz dwa inne przy­
padki cudownej interwencji w choro­
bie, przesądziły najpierw o beatyfika­
cji, a obecnie o-kanonizacji biskupa, 
o co zabiegał szczególnie Jan kardy­
nał Król, szósty z kolei następca bi­
skupa Neumanna, jako metropolita 
Filadelfii.

Nowy święty, który był czwartym 
biskupem Filadelfii, urodził się w 1811 
roku w czeskiej wiosce Prachatitz. 
Miał 25 lat gdy przybył do Stanów Zje­
dnoczonych gdzie otrzymał święcenia 
kapłańskie i został przydzielony do 
pracy wśród niemieckich emigrantów 
w stanie Nowy York.

Zwolennik szerzenia oświaty, był 
założycielem kilkunastu szkół. Znany 
był ze swej niezmordowanej pracy i 
opieki nad biednymi, którym oddawał 
wszystkie posiadane pieniądze i nie­
mal wszystką swą żywność i odzież.

W dniu 5 stycznia 1860 roku zmarł 
z wyczerpania na mroźnej ulicy fila­
delfijskiej.

Uroczystą mszę kanonizacyjną kon­
celebrowali z Papieżem Kardynało­
wie Jan Król, John Cody, Terence 
Cooke i kardynał Jose Clemente Mau­
rer z Boliwii.

Krwawe Starcie 
z Bojówkarzami

San Salvador (UPI) - W stolicy 
Republiki Salwadoru 4 terrorystów 
przejęło autobus pasażerski po czym 
zastrzeliło dwóch policjantów i jedną 
osobę cywilną. Jeszcze jeden pasażer 
został ranny. Incydent miał miejsce 
niedaleko pałacu prezydenta, gdzie 
policjanci spostrzegli, że grupka 
osobników rozdaje propagandową 
literaturę. Ścigani osobnicy wskoczyli 
do autobusu, skąd następnie otwo­
rzyli ogień, zabijając dwóch funkcjo­
nariuszy na miejscu. Z niewiado­
mych przyczyn, uciekinierzy za­
strzelili także jednego pasażera i 
zranili drugiego. Świadkowie zeznali, 
iż bandyci wyskoczyli z autobusu i 
zatrzymali na drodze samochód pasa­
żerski, w którym zdołali uciec do 
nieznanego miejsca przeznaczenia.

Rozmowy 
Dotyczą 
Głównie 
Detenty
Antysowieckie Nastroje 
w Stolicy Francuskiej 

Paryż (UPI) — Wczoraj po połu­
dniu do Paryża przybył sowiecki 
prezydent i 1-szy sekretarz Partii 
Komunistycznej Leonid Breżniew. 
Jest to pierwsza, zagraniczna wizyta 
sowieckiego przywódcy od chwili 
przejęcia przez niego urzędu prezy­
denta tydzień temu. Na lotnisku Orły, 
gościa witał francuski prezydent 
Valery Giscard d’Estaing.

Breżniew i d’Estaing odbyli wczo­
raj pierwsze spotkanie, na którym 
głównie dyskutowano na temat mię­
dzynarodowego odprężenia i ograni­
czenia wyścigu zbrojeń. Rozmowy 
będą kontynuowane dziś i jutro, 
kiedy to oficjalna wizyta Breżniewa 
dobiega końca.

Pierwsze różnice w polityce za­
granicznej rządów obu krajów uwi­
doczniły się już na początku, w powi­
talnych przemówieniach. Francuski 
prezydent podkreślił, iż “każdy z kra- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Rezolucja 
Powodem 

Rozdźwięku 
Grand Ansę, Grenada. (UPI) — 

Na odbywającej się tutaj konwencji 
Organizacji Państw Amerykańskich 
(Organization of American States) 
najprawdopodobniej dojdzie do wer­
balnej konfrontacji w końcowej fazie 
narad. Konfrontacja ta ma dotyczyć 
treści końcowej rezolucji, jaką człon­
kowie OAS zechcą przyjąć w kwestii 
praw ludzkich. Cała niemalże konfe­
rencja była poświęcona temu zagad­
nieniu, dzięki inicjatywie rządu Sta­
nów Zjednoczonych.

Proponowana rezolucja przez dele­
gację Wenezueli domaga się, aby 
rząd Chile — gdzie u steru państwa 
znajduje się junta wojskowa — przy­
wrócił swoim obywatelom pełne pra­
wa i zezwolił komisji OAS na spraw­
dzenie sytuacji, jaka panuje w tym 
kraju w dziedzinie poszanowania tych 
praw obywatelskich.

Inną wersję rezolucji zgłosiły łącz­
nie delegacje Salwadoru i Gwatema­
li, wzywając juntę chilijską do przy­
wrócenia praw humanitarnych “w 
miarę możności”, z uwagi na sytu­
ację wewnętrzną w tym kraju.

Rządy wojskowe w krajach łaciń­
skich tłumaczą, iż ograniczenie za­
sadniczych przywilejów i praw oby­
watelskich wynika z konieczności w 
sytuacjach, gdzie aparat państwowy 
musi walczyć z ekstremistycznymi 
bojówkami i dywersją polityczną.

Przedstawiciel USA Gale McGee 
twierdzi, iż kwestia praw powinna 
być rozpatrywana w zupełnym ode­
rwaniu od zagadnienia terroru bojó­
wek. Argentyna na razie wstrzymu­
je się od głosu, utrzymując, że pro­
ponowane rezolucje są ujęte zbyt 
łagodnie.

Konsekwencje 
Wobec Uciekinierów

Petros, Tenn. (UPI) - James Earl 
Ray oraz 6 innych więźniów, którzy 
niedawno zbiegli z więzienia w Brushy 
Mountain zostali umieszczeni w dy­
scyplinarnym odosobnieniu każdy, na 
mocy decyzji Komisji Więziennej. Ko­
misja rozpatrywała zarzuty przed ja­
kimi stanęli uciekinierzy przez nieca­
łe dwie godziny.

Ray został skazany dawniej na ka­
rę 99 lat więzienia za zabójstwo Mar­
tina L. Kinga.
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Walka 
o Ochronę Sekwoi

W Stanach Zjednoczonych toczy się 
walka o rozszerzenie parku narodo­
wego porośniętego rzadkim gatun­
kiem sekwoi. Jest to drzewo iglaste 
z rodziny cyprysowatych o potężnych 
pniach, grubości 6 do 9 metrów. 
Jego wiek dochodzi do 5000 lat. Se­
kwoja pokrywa nadbrzeże góry Ore- 
gonu i Północnej Kalifornii nad Oce­
anem Spokojnym.

Ponieważ czerwone drzewo jest bar­
dzo poszukiwane, w puszczach pra-

Często mamy zapytania od 
naszych Czytelników: —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?" 
Podajemy poniżej kioski i 
sklepy, w których rozprowa­
dzany jest Dziennik w pół­
nocno-zachodniej części mia­
sta — według trasy kierowcy 
Nr. 5: —
1924 Dickens Ave.
1956 W. Armitage Ave. 
2010 N. Damen Ave. 
2100 N. Hoyne 
2141 N. Hoyne 
2134 W. Webster 
2328 N. Leavitt 
2241 N. Oakley 
2107 N. Leavitt 
2047 N. Leavitt 
2344 W. Armitage 
2003 N. Western Ave. 
2252 N. Western Ave. 
2622 W. Fullerton 
2957 W. Belden 
2600 N. California
2858 W. Diversey 
3056 W. Diversey 
3001 W. Diversey 
3048 W. Fullerton 
2525 N. Kedzie 
3402 W. Fullerton 
3624 W. Fullerton 
2158 N. Hamlin Ave.
3827 W. Fullerton 
3837 W. Fullerton 
Pulaski & Fullerton 
4224 W. Fullerton 
4419 W. Diversey 
Cicero & Wellington 
5001 W. Roscoe 
5201 W. Roscoe 
5254 W. Roscoe 
3235 N. Central Ave. 
6000 W. Belmont 
5359 W. Belmont 
5205 W. Belmont 
5129 W. Belmont 
4958 W. Diversey 
5159 W. Diversey 
5145 W. Diversey 
Milwaukee & California 
N.W. Cicero & Fullerton 
4958 W. Fullerton Ave. 
5109 W. Fullerton 
5038 W. Fullerton 
5109 W. Fullerton 
5156 W. Fullerton 
2500 N. Laramie 
5258 W. Fullerton 
5306 W. Fullerton 
5400 W. Fullerton 
Central & Fullerton 
5718 W. Fullerton
5834 W. Fullerton
5835 W. Fullerton 
5643 W. Fullerton 
5800 W. Grand.
Grand & Harlem
2859 N. Harlem Ave.
6915 W. Diversey 
6101 W. Diversey 
5952 W. Diversey 
5651 W. Diversey 
54111/> w. Diversey 
2259 Ń. Lorel 
2301 N. Lockwood

W Cicero i Berwyn 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

jest do nabycia w następują­
cych sklepach i kioskach: 
1246 S. 50th Ave. 
22nd & Cicero 
4901 W. 30th Street 
5029 W. 29th St., Cicero 
3028 S. Laramie 
Central Ave. & Cermak Rd. 
Austin & Cermak 
22nd & Oak Park

(Prosimy 
wyciąć i zachować.) 

cuje mnóstwo tartaków, które tną 
pnie na deski. Zwłaszcza w Kali­
fornii, w okolicach miasta Eureka, 
przemysł tatarczany jest b. rozwi­
nięty, gdyż lasy są rozległe i tar­
cicę sprzedaje się za wysoką cenę 
nie tylko w Ameryce, ale również 
w krajach zamorskich. Do Japonii 
są eksportowane nieobrobione kłody. 
Tam przerabiają je na meble, okła­
dziny zdobnicze, etażerki i różne ar­
tykuły artystycznego rzemiosła.

Sekwoja od dawna znajduje się 
pod ochroną, ale ostatnio stowarzy­
szenia ekologów wystąpiły do rządu 
z wnioskiem o znaczne rozszerzenie 
parku narodowego obejmującego 
obecnie 23,000 hektarów. Ekolodzy 
twierdzą, że ochrona jest wykonywa­
na niedbale, że wiele drzew należą­
cych do parku pada pod siekierą 
kupców i że często nie pozostają 
po sekwojach nawet korzenie, gdyż 
przedsiębiorcy wyrywają je spycha- 
cza.ai. Wskutek rabunkowej gospo­
darki leśniej niektóre regiony zaro­
śnięte dawniej sekwoją przypominają 
dziś krajobraz księżycowy.

Sprawą zajęła się specjalna podko­
misja senatu; jej przewodniczący 
stwierdził, że w wielu okolicach park 
narodowy jest otoczony terenem zu­
pełnie ogołoconym z roślinności. Do­
wodzi to, że rąbano tam drzewa 
nielegalnie.

Właściciele tartaków wyprawili do 
Waszyngtonu specjalną delegacje, któ­
ra utrzymuje, że rozszerzenie parku 
narodowego i włączenie do niego ob­
szarów dotąd nie chronionych spowo­
duje zastój gospodarczy i powiększy 
bezrobocie. Przedsiębiorcy twierdzą, 
że w ich okolicach wyrąb drzewa 
i przerabianie go na tarcicę jest naj­
ważniejszą gałęzią przemysłu.

Uchodzi za rzecz wątpliwą, czy 
przeciwnicy ochrony przyrody coś 
wskórają. Mają przeciw sobie mło­
dzież studencką, rybaków i uczonych. 
Ekolodzy wykazują, że wprawdzie 
sekwoje spotyka się również w innych 
stronach globu, ale tylko w Północ­
nej Kalifornii i w Oregonie nad Pa­
cyfikiem rośnie ona od prawieków 
w naturalnej puszczy. Jej wegetacji 
sprzyja gęsta letnia mgła oraz umiar­
kowana temperatura.

Rząd prezydenta Cartera przezna­
czył przeszło 400 milionów dolar,ęw 
na rozszerzenie parku narodowego 
o 20,000 ha i na zatrudnienie drwa­
li i robotników pracujących w tar­
takach. (fc)

Nakryci Na 
Rabunku

Autobus Continental Trailways, ja- 
dący w niedzielę do Kankakee w nie­
dozwolonym kierunku zwrócił uwagę 
policji, którą poinformował kierowca, 
iż w autobusie znajduje się cztery oso­
by, które przed chwilą obrabowały ko­
bietę z Michigan.

Policja aresztowała pochodzących 
z Chicago 21-letn. G. Berry Harrisona, 
24-letn. Billy Kinga, 20-letn. Willie 
Franklin i kobietę, 23-letnią Monę 
Campbell.

Z Cleveland
Gmina 88 ZNP

Posiedzenie przed-wakacyjne Gmi­
ny 88 ZNP odbędzie się 26-go czerwca 
1977 roku, o godz. 2:00 po południu w 
Domu Czytelni Polskiej. Po posiedze­
niu odbędzie się rozgrywka loterii 
“Spirit Raffle.”

Następne posiedzenie odbędzie się 
we wrześniu. Obecność wszystkich 
delegatek i delegatów jest wysoce po-i 
żądana. Prosimy o przybycie.

Z siostrzanym pozdrowieniem, 
Janina Jasińska, prezeska; Teresa 
Podsiadło, tymczasowa sekretarka.

JEDYNY W STANACH ZJEDNOCZONYCH

SAMOUCZEK
POLSKO-ANGIELSKI

wydany przez

WORZALLA
cena 3.50

co.

UWAGA:
Idealny Podręcznik Dla Nowych Emigrantów.

zamówienia kierować

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. MILWAUKEE AVE. 

CHICAGO, ILL. 60622
Za zaliczeniem pocztowym (C.O.D.) książek nie wysyłamy.

Przegląd Śpiewaczy I-go Okręgu 
Zw. Śpiewaków Polskich w Am.
W dniach od 26 do 30 maja 1977 

r., w Buffalo, N.Y. odbył się 38- 
my Zjazd Związków Śpiewaków Pol­
skich w Ameryce. Zjazdy takie orga­
nizowane są co trzy lata — zgodnie 
z konstytucją. Obecny zjazd był zor­
ganizowany przez Okręg (9-ty Związ­
ku Śpiewaków i cofając się pamię­
cią do poprzednich zjazdów, śmia­
ło można powiedzieć, że pod wzglę­
dem organizacyjnym był najlepszym 
i najsprawniej zorganizowanym zjaz­
dem.

Zdajemy sobie sprawę z ogromu 
pracy, jaki włożyły komitety przed- 
zjazdowe, aby ten zjazd wypadł do­
brze, ale można powiedzieć, że im 
się to w zupełności udało i komitet 
przędzjazdowy w składzie: przewod­
nicząca Sędzina Ann T. Mikoll, wice­
przewodnicząca Clara Lohr, Irena 
Fijałkowska, Fred Nitzel, Eugenia 
Zasada, sekretarka Adeline Wujci- 
kowski oraz prezes 9-go Okręgu Ta­
deusz Żółkiewicz zasługują na naj­
wyższe uznanie za ich pełną poświę­
cenia pracę w ciągu ostatniego roku.

Również obrady zjazdowe przebie­
gały szybko i sprawnie pod kierownic­
twem adwokata Daniela Kij oraz 
prezydium zjazdu jak: wiceprzewod­
niczący Zygmunt Franuszkiewicz, F. 
Żmuda, Helen Zielińska, sekretarka 
A. Wujcikowska, asyst. S. Łukasik, 
oraz marszałkowie E. Czok, Zasada 
i Sonet.

Zjazd obecny był dla I-go Okręgu 
pomyślny, ponieważ w konteście chó­
rów pierwsze miejsce i puchar Kar­
dynała Hlonda przypada w wyniku 
najwięcej uzyskanych punktów — 
chórowi mieszanemu Chopin z Gary, 
Ind. Okręg nasz jest z tego bardzo 
dumny, ponieważ puchar powrócił po 
6-letniej przerwie znów do naszego 
Okręgu. Dla informacji podajemy, że 
w roku 1971 na zjeździe w Chicago 
również pierwsze miejsce wygrał ten 
sam chór z Gary, Ind. Pozostałe 
nasze chóry uzyskały nast. miejsca: 
Chór Lira 314 — czwarte miejsce, Chór 
Nr. 309, Gary, Ind. — piąte miejsce 
i Chór Nr. 174 Echo — szóste miej­
sce. Pozostałe chóry z naszego okrę­
gu nie brały udziału w konteście 
z powodu wysokich kosztów związa­
nych z wyjazdem i zakwaterowaniem 
ale wszystkie dziesięć chórów wysłał 
na zjazd swoich delegatów, którzy 
brali udział w sesjach zjazdowych.

Dodajemy, że w roku 1953, Chór 
Filareci-Dudziarz zdobył Puchar Kard. 
Hlonda. Warto dodać, że w niedzie­

lę, na zakończenie zjazdu wszyscy 
śpiewacy brali udział w nabożeństwie 
w kościele Sw. Stanisława, gdzie śpie­
wało tysiąc osób, dziękując Bogu za 
doznane łaski w ciągu 90 lat istnie­
nia Związku Śpiewaków na ziemi Ame­
rykańskiej. Również na koncercie 
śpiewało tysiąc śpiewaczek i śpiewa­
ków pod dyrekcją Antoniego Kaź- 
mierczaka.

Współpraca 
w Górnictwie

Polscy specjaliści opracują studium 
techniczno-ekonomiczne nt. możliwo­
ści rozwoju w Andach wenezuelskich 
górnictwa węglowego i kopalń nieme­
talicznych. Kontrakt w tej sprawie 
został podpisany w Caracas przez Cen­
tralę Handlu Zagranicznego “Kopex” 
i Andyjską Korporację Rozwoju. 
Wkrótce rozpoczną się na podstawie 
złożonej już oferty negocjacje strony 
wenezuelskiej z konsorcjum polsko- 
szwajcarskim, dotyczące budowy sze­
regu zakładów przemysłowych, w 
tym elektrowni i cementowni, które 
miałby pracować na bazie zasobów 
górniczych regionu And.

Wyrazem pogłębiającej się współ­
pracy polsko-wenezuelskiej będzie 
również fakt zatrudnienia polskich 
specjalistów w charakterze doradców 
technicznych wenezuelskich firm i in­
stytucji górniczych.

Znaleziono Zwłoki 
50 Kambodżan

Bangkok. (NYT)—Tajlandzka straż 
graniczna znalazła 50 zwłok Kambo­
dżan oraz czaszki na tykach wzdłuż 
granicy w pobliżu wioski kambodżań- 
skiej. Nieliczni uchodźcy mówią, że 
komuniści kambodżańscy wymordo­
wali ludność wioski, gdy usiłowała ona 
zbiec do Tajlandii.

Zwłoki znaleziono na południe od 
tajlandzkiego miasta granicznego 
Aranyaprathet odległego 135 mil od 
Bangkoku. Zwłoki były w stanie roz­
kładu.

Mimo obsadzenia granicy z Tajlan­
dią przez oddziały komunistyczne, 
około 11,000 Kambodżan zdołało zbiec 
do Tajlandii.

Kapituła Honorowa na zjeździe na­
dała 45 oznak honorowych członków, 
a na nasz okręg wypadło 9. Otrzymali 
je: Alexandra Snopko i Edmund Czok 
z Chóru Filharmonia; Jean Kroll z 
Chóru Kalina; Henryk Jasiński i Ale­
xander Kulak z Chóru Filomeni; He­
len Wojnarowska, Jean Klinicka, So­
phie Winkowska z Chóru Echo i He­
len Lis z Chóru Chopin, Ind.
Wyjątki z Obrad 
Zarządu Okręgu

Prezes Z. Franuszkiewicz, po prze­
prowadzeniu rutynowych spraw Okrę­
gu powołał chóry do zdania sprawo­
zdań z działalności i planów na przy­
szłość. Za chór Filareci Dudiarz zło­
żył sprawozdanie E. Adamski. Chór 
brał udział w 38-mym zjeździe, lekcje 
wkrótce się zaczną. W tym samym 
duchu wypowiada się del. E. Czok 
z Chóru Filharmonia. Delegatka 
Jean Kroll z Chór Kalina złożyła 
gratulacje tym, co zostali honorowy­
mi członkami. Będą one brały udział 
w pikniku Legionu Młodych Polek. 
Za chór Filolmeni zdał prezes Wł. 
Tokarz, że brali udział w występie 
dla chóru Echo na 50-lecie w ko­
ściele Sw. Jacka, trzech delegatów 
brało udział w 38-mym zjeździe, bę­
dą śpiewać w dniu 4-go lipca 1977 r. na 
Mszy św. za duszę Gen. Sikorskiego i 
Mieczysław Bialica, poprzedniego dy­
rygenta chóru — w Yorkville, Ill. 
Zaś w pierwszą niedzielę sierpnia 
urządzają piknik w Richmond, 111., 
u swojego kolegi członka Filomenów 
Romana Rajm.

Za chór Lira zdały sprawozdanie 
kol. Marylin Bukowska i Catherine 
Kogut. Chór brał udział w 38-mym 
zjeździe, gdzie zajął 4-te miejsce, nad­
to w dniu 26-go listopada urządza­
ją Dinner Dance w sali p. Migały 
na Belmont Ave. Będzie urozmaico­
ny wieczór, śpiewy, trochę progra­
mu i taniec.

Na zakończenie prezes Franuszkie­
wicz podaje do wiadomości, że śpie­
wacy naszego Okręgu brali udział 
w bankiecie ZNP, który odbył się 
z racji poświęcenia nowej siedziby 
ZNP. Okręg nasz brał udział w Pa­
radzie 3-majowej, gdzie mieliśmy 
piękny rydwan, ponadto omawiano 
sprawę urządzenia koncertu i Zjaz­
du w przyszłym roku. — Walter to­
karz, korespondent.

Sew and Save!

8-20

Printed Pattern
4640

It literally makes CENTS to 
sew! Whip up these QUICK 'n' 
EASY tops for practically pennies 
to team with skirts, pants, 
shorts from now on

Printed Pattern 4640: Misses’ 
Sizes 8, 10, 12, 14. 16, 18. 20. 
Size 12 (bust 34) zip-front style 
1 1/2 yards 45"; other 2 1/4.

$1.25 for each pattern. Add 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:

Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N. Y. 10O11.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

ANSWER to inflation — sew 
and save dramatic dollars! Send 
for NEW SPRING - SUMMER 
PATTERN CATALOG. Clip 
coupon for free pattern! Sep­
arates, jump-suits, day—evening 
dresses. Send 75c.
Instant Sewing Book —....... $1.00
Sew 4- Knit Book.......... —.... $1.25
Instant Money Crafts $1.00
Instant Fashion Book $1.00

Sienkiewicz icugdaiszy^u

OGNIEM I MIECZEM 
(Ciąg dalszy nastąpi) , .

POWIEŚĆ (Ciąg dalszy)

242 (Ciąg dalszy)
Rycerze wyszli z namiotu.
— Tfu, coś mnie za grzdykę ułapiło i trzyma, 

a w gębie tak mi gorzko jak po piołunie — mówił 
Zagłoba. — A tamci ciągle strzelają — żeby was 
pioruny wystrzelały! — rzekł ukazując na dymiące 
szańce kozackie. — Oj, ciężko żyć na świecie! Pa­
nie Longinie, czy to już koniecznie waćpan wyj­
dziesz?... Nie ma już rady! Niechże cię anieli ustrze­
gą... Żeby to zaraza to chamstwo wydusiła!

Muszę waszmościów pożegnać — rzekł pan Lon­
ginus.

— Jak to? gdzie idziesz? — pytał Zagłoba.
Do księdza Muchowieckiego, do spowiedzi, bra- 

ciaszku. Trzeba grzeszną duszę oczyścić.
To rzekłszy pan Longinus poszedł spiesznie ku zam­

kowi, oni zaś zwrócili się ku wałom. Skrzetuski i Wo­
łodyjowski byli jak struci i milczeli, pan Zagłoba 
zaś mówił:

— Ciągle mnie coś za grzdykę trzyma. Nie spodzie­
wałem się, że mi będzie taki żal, ale najcnotliwszy 
to człowiek na świecie! — Niech mi kto zaprzeczy, 
to mu dam w pysk. O Boże! Boże! myślałem, że 
kasztelan bełski będzie hamował, a on jeszcze bę­
benka podbijał. Kaduk przyniósł tego heretyka! „Hi­
storia (mówi) o waszmości pisać będzie!” Niech o nim 
samym pisze, ale nie na skórze pana Longina! A cze­
mu to on sam nie wyjdzie? Po sześć ma palców u nóg, 
jako kalwin, to mu i chodzić łatwiej. Mówię wasz- 
mościom, że coraz gorzej na świecie i pewnie prawda, 
co ksiądz Zabkowski prorokuje, że koniec świata bli­
ski. Posiedźmy trochę u wałów, a później pójdziemy 
do zamku, żeby się naszego przyjaciela kompanią 
przynajmniej do wieczora nacieszyć.

Ale pan Podbipięta po spowiedzi i komunii cały 
czas spędził na modlitwie; zjawił się dopiero wieczo­
rem na szturm, który był jednym z najokropniejszych, 
bo Kozacy uderzyli właśnie wówczas, gdy wojska, 
działa i wozy przenosiły się do nowo usypanych wa­
łów. Przez chwilę zdawało się, że szczupłe siły pol­
skie ulegną nawale dwustu tysięcy nieprzyjaciół. Cho­
rągwie polskie tak dalece pomieszały się z nieprzy­
jacielskimi, że swoi swoich odróżnić nie mogli — i trzy 
razy tak wiązali się ze sobą. Chmielnicki wytężył 
wszystkie siły, bo mu i chan, i właśni pułkownicy 
zapowiedzieli, że to ma być ostatni szturm i że od­
tąd głodem tylko będą nękać oblężonych. Ale po 
trzech godzinach wszystkie ataki zostały odparte z tak 
strasznymi stratami, że były później wieści, jakoby 
do czterdziestu tysięcy nieprzyjaciół miało paść w tej 
bitwie. To pewna, że po bitwie rzucono cały stos 
chorągwi pod nogi księcia — i że istotnie był to wiel­
ki szturm ostatni, po którym nadeszły jeszcze cięższe 
czasy wkopywania się w wały, porywania wozów, 
bezprzestannej strzelaniny, nędzy i głodu.

Niestrudzony Jeremi natychmiast po szturmie po­
prowadził upadających ze znużenia żołnierzy na wy­
cieczkę, która zakończyła się nową klęską nieprzyja­
ciół — po czym dopiero cisza ukoiła tabór i obóz.

Noc była ciepła, ale chmurna. Cztery czarne po­
stacie posuwały się cicho i ostrożnie ku wschodniemu 
krańcowi wałów. Byli to: pan Longinus, Zagłoba, 
Skrzetuski i Wołodyjowski.

— Pistolety dobrze osłoń — szeptał Skrzetuski — 
żeby proch nie zwilgotniał. Dwie chorągwie będą sta­
ły w pogotowiu całą noc. Jeżeli dasz ognia, skoczymy 
na ratunek.

— Cierrfno, choć oko wykol! — szepnął Zagłoba.
— To lepiej — rzekł pan Longinus.
— Cicho no! — ptzerwał Wołodyjowski — coś 

słyszę.
— To jakiś konający chrapie — nic to...
— Byłeś się do dębiny dostał...
— O Boże! Boże! — westchnął Zagłoba trzęsąc się 

jak w febrze.
— Za trzy godziny będzie dniało.
— To już czas! — rzekł Longinus.
— Czas! czas! — powtórzył Skrzetuski stłumionym 

głosem. — Idź z Bogiem.
— Z Bogiem! z Bogiem!
— Bądźcie, bracia, zdrowi, a przebaczcie, jeżelim 

któremu w czym zawinił.
— Tyś zawinił? O Boże! — zawołał Zagłoba rzuca­

jąc mu się w ramiona.
Po kolei brali go Skrzetuski i Wołodyjowski. Na­

deszła chwila, że tłumione łkanie wstrząsnęło te rycer­
skie piersi. Jeden tylko pan Longinus był spokojny, 
choć wzruszony.

— Bądźcie zdrowi! — powtórzył raz jeszcze.
I zbliżywszy się do brzegu wału zsunął się w fosę, 

po chwili zaczerniał na drugim jej brzegu, raz jesz­
cze dał znak pożegnania towarzyszom — i znikł w cie­
mności.

Między drogą do Załościc a gościńcem z Wiśniowca 
rosła dąbrowa, przerywana wąskimi, w poprzek idący­
mi łąkami, a łącząca się z borem starym, gęstym 
i ogromnym, przechodzącym aż hen, za Załościce — 
tam to postanowił dostać się pan Podbipięta.

Droga to była wielce niebezpieczna, bo żeby do­
stać się do dębiny, trzeba było przechodzić wzdłuż 
całego boku kozackiego taboru, ale pan Longinus wy­
brał ją umyślnie, bo właśnie koło taboru przez 
całą noc kręciło się najwięcej ludzi i straże najmniej 
dawały baczenia na przechodzących. Zresztą wszyst­
kie inne drogi, jary, zarośla i ścieżki poobsadzane 
były strażami, które objeżdżali ustawicznie esaułowie, 
setnicy, pułkownicy, a nawet i sam Chmielnicki. 
O drodze przez łąki i wzdłuż Gniezny nie było co 
i marzyć, bo tam koniuchowie tatarscy czuwali od 
zmiei zchu do świtania przy koniach.

Noe była ciepła, chmurna i tak ciemna, że o dzie­
sięć krok. ” nie dojrzałeś nie tylko człowieka, ale 
nawet i drzewa. Była to okoliczność dla pana Longi­
na pomysłu.., lubo z drugiej strony i sam musiał 
iść bardzo wr.no, ostrożnie, aby nie wpaść w któren 
z dołów lub rowów pokrywających na całej przestrze­
ni pobojowisko skopane polskimi i kozackimi rękoma.

W ten sposób dotarł do drugich wałów polskich, 
które właśnie przed wieczorem opuszczono i prze­
prawiwszy się przez fosę, puścił się chyłkiem ku szań­
com i aproszom kozackim. Stanął i słuchał: szańce by­
ły puste. Wycieczka Jeremiego, dokonana po szturmie, 
wyparła z nich mołojców, którzy albo polegli, albo 
schronili się do taboru. Mnóstwo ciał leżało na skło­
nach i szczytach tych nasypów. Pan Longinus po­
tykał się co chwila o trupy, przestępował przez nie 
i szedł naprzód. Od czasu do czasu słaby jakiś jęk 
albo westchnienie zwiastowały, że niektórzy z leżą­
cych żyją jeszcze.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Wydawnictwo Simon and Schuster 
zaczyna mieć monopol na literacką 
twórczość rodziny Carterów. Nie tyl­
ko wydaje książkę Prezydenta “Rząd 
jest tak dobry jak jego naród”, ale 
też zwróciło się do jego matki Miz 
Lillian i siostry Glorii Carter Spann 
o napisanie dwu książek za “sześcio­
cyfrową sumę” płatną z góry.

Książka “Daleko od domu” o przy­
godach Miz Lillian i jej pracy w 
Korpusie Pokoju w Indiach, wyjdzie 
15 sierpnia w jej 79-te urodziny.

Ukazanie się drugiej książki — 

o wzięcie udziału w Mszy św.
Święto Morza jest Świętem Ligo­

wym. — Anna R. Prusak, prezeska; 
Augustyna Maliszewska, sekr.

w Kanadzie zmniejszyła się do około 
18 na każdy 1,000 ludności, co jest 
poniżej wymaganej w ramach natu­
ralnego ubytku. Oznacza to, iż w wy­
padku braku dopływu imigrantów ilość 
mieszkańców kraju może zmaleć za­
straszająco.

Z tej racji Komitet uważa—twierdzi 
raport—iż Kanada, będąca tak wiel­
kim krajem, nie może pozwolić sobie 
na zmniejszenie się jej zaludnienia.

W konkluzji tego należy nadal utrzy­
mać dopływ imigrantów w ilości co 
najmniej 100,000 rocznie tak długo, 
jak długo ilość urodzin będzie utrzy­
mywała się na tak niskim poziomie 
jak obecnie.

dnia bez żadnego ograniczenia i skrę­
powania.

Jeszcze raz dziękujemy Panie 
Redaktorze!

Czytelnikom dziękujemy za popar­
cie i wierne czytanie; zą wyrażanie 
swych opinii, za reagowanie na nasze 
sugestie.

Panu Profesorowi Tymonowi Ter­
leckiemu składamy tą drogą jeszcze 
raz głęboki ukłon i słowa podzięki 
za trud włożony w pracę nad “Stu­
dencką Polonią”. Takiego człowieka 
trudno będzie znaleźć, a o zastąpieniu 
nie można nawet myśleć, bo wbrew 
przysłowiu, które mówi, że “nie ma 
ludzi niezastąpionych”, Profesora 
nikt nie potrafi zastąpić.

Do zobaczenia — Anna Rychlińska. 

Drodzy Czytelnicy
Wraz z ukończeniem studiów nad­

szedł czas zamknąć naszą cotygo­
dniową rubrykę “Studencka Polonia”. 
Ale gdy trzeba będzie zabrać głos 
w sprawach, które nas gorąco obcho­
dzą nie omieszkamy tego zrobić pod 
tym samym tytułem. (Nie będziemy 
już studentami w wąskim tego słowa 
znaczeniu, ale każdy człowiek, do 
końca życia jest studemtem tego 
życia). Uważamy bowiem, że cztero­
letnią tradycją wyrobiliśmy sobie 
pewien prestiż, z którego zrezygno­
wać nie chcemy i nie możemy. Nie 
możemy też przewidzieć czy nasi na­
stępcy, koleżanki i koledzy studiujący 
w Departamencie Slawistyki w UICC 
będą chcieli prowadzić swój kącik 
w codziennej prasie.

Skończył się pewien znamienny 
okres w historii studiów polonistycz­
nych, kończy się wraz z nim tradycja 
cotygodniowej kolumny “Studenckiej 
Polonii”. Wraz z tym rościmy sobie 
prawo do wyłączności w używaniu 
tego tytułu i tylko ten, a nie inny 
zespół redakcyjny będzie mógł w 
przyszłości się nim posługiwać. No­
wym ludziom pozostawiliśmy wolną 
rękę w wyborze nowego tytułu dla 
ich kolumny.

Dziękujemy serdecznie Redakto­
rowi “Dziennika Związkowego” p. 
Janowi Krawcowi, za pełną zro­
zumienia postawę i pomoc w naszych 
poczynaniach. Wiemy, że mieliśny 
w Nim jednego z najwierniejszych 
Czytelników, który nie raz uchronił 
nas od “gafy” dziennikarskiej. Dzięki 
Redaktorowi, mogliśmy “rozmawiać” 
z naszymi Czytelnikami każdego tygo-

Porozumienie 
Kolumbia-Wenezuela

Caracas. (UPI)—Kolumbia i Wene­
zuela zawarły porozumienie o współ­
pracy granicznej w zwalczaniu band 
rabunkowych.

Na mocy porozumienia, władze bez­
pieczeństwa obu stron będą mogły 
wkroczyć na teren sąsiedniego pań­
stwa w pogoni za przestępcami. Prze­
widywana jest również kooperacja w 
organizowaniu obław na opryszków.

DROGI PANIE PROFESORZE!
Łatwiej jest pożegnać się z pracą, 

trudniej natomiast z ludźmi. Wraz 
z zakończeniem tego roku akade­
mickiego kończę studia i redagowanie 
“Studenckiej Polonii”. Koniec stu­
diów, osiągnięcie celu, do którego 
zmierzałam cztery lata napełnia 
radością, natomiast zmiana trybu 
życia, a szczególnie spotkań z Panem 
Profesorem, takich codziennych, 
roboczych — napawa smutkiem.

Wiem, że nie będę mówiła tylko 
za siebie. Tak samo czują moje kole­
żanki: Hela Sromek i Czesława Kar- 
daś-Kolak, z którymi razem przesie­
działyśmy tych kilka lat, dzieliły 
smutki i radości, dyskutowały pro­
blemy literackie, przygotowywały się 
do egzaminów — a co najważniejsze 
— zdały pomyślnie trudny egzamin 
magisterski.

W imieniu swoim i koleżanek chcia- 
łabym podziękować Panu Profeso­
rowi za wszystko co dla nas zrobił, 
za to, że był nam przyjacielem, na­
uczycielem, ojcem, doradcą zarówno 
w sprawach dotyczących nauki jak 
i często osobistych; pomocnikiem w 
nauce, “tragarzem książek”, których 
nie było w księgozbiorze uniwersy­
teckim. Był, jest i będzie Pan dla 
nas przyjacielem, bo zawsze, o każ­
dej porze dnia, w każdym wypadku 
mogłyśmy się do Pana zwrócić o po­
moc i radę. Drzwi Pańskiego gabi­
netu, jak również domu stały i stoją 
dla studentów zawsze otworem.

Był Pan, jest i będzie naszym naj­
lepszym nauczycielem, dzięki któ­
remu poznałyśmy i przyjęły nie tylko 
w pamięć ale i w głąb serca litera­
turę i język polski. Dzięki Panu zro­
zumiałyśmy i pokochały ją jeszcze 
goręcej. Dziękujemy za to, że był 
pan, Panie Profesorze wymagającym 
nauczycielem, że każda z nas mu- 
siała przejść gruntowną “szkołę” w 
każdej dziedzinie wymaganej przez 
nasz zawód. Oprócz literatury, języka 
musiałyśmy dobrze znać historię na­
szego kraju, której Pan nam nie daro­
wał. Jesteśmy jednak dumne i szczę­
śliwe, że nasze dyplomy i stopnie 
naukowe zdobyłyśmy rzetelną i grun­
towną pracą pod kierunkiem wspa­
niałego znawcy przedmiotu.

Był Pan dla nas ojcem, bo pomagał 
w każdej potrzebie, nawet gdy cho­
dziło o pomoc finansową. To Pan 
troszczył się o to, czy mamy czym za­
płacić następny kwartał studiów — 
sam proponował, starał się, zała­
twiał stypendia i pracę. We wszyst­
kich ciężkich chwilach każdej z nas, 
mogłyśmy znaleźć u Pana pomoc, 
radę i zrozumienie.

Nigdy nie zapomnimy też tych 
wszystkich tomów książek, które 
dosłownie “na zawołanie” przynosił 
Pan dla nas w swojej, naszym zda­
niem, historycznej już teczce. Tak się 
jakoś złożyło, że chyba tylko raz albo 
dwa nie miał Pan danego tytułu w 
swym księgozbiorze. Uczył nas Pan 
jeszcze więcej — uczył, zachę­
cał, popychał do pracy społecznej 
na rzecz Polonii. Dzięki Panu 
Czesława ma doświadczenie spikerki 
radiowej a ja doświadczenie dzienni- 
karkie. I tu pozwoli Pan, że dodam 
od siebie dodatkowe szczegóły.

Kiedy trzy lata temu zgodziłam się 
objąć redakcję “Studenckiej Polonii” 
nie zdawałam sobie sprawy z pracy, 
jakiej to wymaga. Nie pomyślałam 
o tym, że aby wypełnić każdego tygo­

dnia 5 stron maszynopisu sensownym 
wiadomościami, trzeba nielada trudu, 
nie mówiąc już o ich redakcyjnym 
opracowaniu. Pan mnie nauczył jak 
szukać wiadomości, składać je “na 
zapas”, sam zresztą do tego “zapasu” 
często coś dodawał. Bo nie była to 
praca tylko moja. Pan Profesor wy­
magał — ale równocześnie pracował 
tak samo, a właściwie o wiele więcej. 
Panu zawdzięczam moje, jak to moż­
na by nazwać, “Zaoczne studium 
dziennikarskie”. Uważam, że dzisiaj 
mogę zdradzić tajemnicę kto był 
moim stałym korektorem. To Pan, 
panie Profesorze poświęcał każdego 
tygodnia sporo swego cennego czasu 
na poprawianie następnego numeru 
“Studenckiej Polonii”.

Pamiętam chwile tryumfów, w któ- 
rtych byliśmy dumni ze zwycięstw; 
pamiętam chwile smutne, zwątpie­
nia, niechęci, które były raczej 
moimi — bo Pan zawsze znalazł słowo 
zachęty, nowego bodźca do pracy. 
Pamiętam, jak wiele razy przycho­
dziłam do Pana gabinetu ze stwier­
dzeniem: “że nie mam o czym pisać”. 
Wtedy zawsze potrafił Pan tak popro­
wadzić rozmowę, że sama znajdowa­
łam tematy i pisanie szło coraz 
łatwiej. W tej ścisłej pracy-nauce 
muszę podkreślić jedno — a miano­
wicie to, że wszystko o czym pisałam, 
pisałam z własnego przeświadczenia, 
nigdy nie znajdując w Panu “cenzora”.

Dziękuję Panie Profesorze i mam 
nadzieję, że w przyszłym moim 
życiu, pracy zawodowej będą mogła 
choć w części oddać moim uczniom 
to wszystko, co otrzymałam od Pana. 
Szczególnie przyjacielski, ludzki sto­
sunek do studentów jak indywidual­
nych ludzi, głęboką miłość do przed­
miotu, dążenie do perfekcji i precyzji. 
Mauczylyśmy się wszystkie od Pana 
jeszcze jednej rzeczy — poszanowania 
studenta, kolegi, publiczności, przez 
stałe intensywne przygotowywanie 
się do wykładów — wiarę w ich inte­
ligencję, przez ciągłe “odświeżanie 
tematu” — nie powtarzanie się.

Wiemy, że Pan Profesor ma wspa­
niałą pamięć, wiemy że np. mógłby 
Pan wymienić wszystkie tematy na 
które każda z nas kiedykolwiek pi­
sała pracę. Mało tematy — wiemy, 
że pamięta Pan każdy nasz błąd jak

Z Polsko-Amer.
Stow. Studentów

Polsko-Amerykańskie Stowarzysze­
nie Studentów Uniwersytetu Illinois 
Chicago Circle z przykrością zawia­
damia, że termin recitalu muzyki 
polskiej w wykonaniu p. Krystyny 
Hussar został przesunięty z dnia 
7 maja 1977, na początek roku aka­
demickiego 297/78, z przyczyn orga­
nizacyjnych.

Jednocześnie dziękujemy wszyst­
kim polskim przedsiębiorstwom han­
dlowym za ogłoszenia reklamowe do 
programu koncertu i przepraszamy 
za wynikłą zwlokę.

O dacie koncertu zawiadomimy 
za pośrednictwem prasy.

Za Zarząd Pol.-Amer. Stow. Studen­
tów — Polish American Sudent Asso­
ciation Chicago Circle — Teresa 
Samolski.

Z Oddziału Sobieski 
Nr. 55 L.M.A.

Prezeska z Oddziału Sobieskiego 
nr. 55 LMA S. Cichocka podaje do 
wiadomości wszystkim członkom, że 
posiedzenia nie będzie we wtorek, 5-go 
lipca. Odłożone ono zostało do następ­
nego miesiąca. — Bemice Wilczak, 
korespondetka. 

“Prawda” Strofuje 
Japońskich 
Komunistów

Moskwa. (NYT) — Moskiewska 
“Prawda” oskarżyła Japońską Partię 
Komunistyczną o “szowinizm i nacjo­
nalistyczne podejście “za poparcie 
japońskich pretensji do Wysp Kuryl- 
skich zajętych przez Rosję Sowiecką 
podczas Drugiej Wojny Światowej.

Atak “Prawdy” jest odpowiedzią na 
list Komitetu Centralnego Japońskiej 
Partii Komunistycznych do Central­
nego Komitetu Partii Komunistycznej 
Rosji Sowieckiej o poparcie słusznych 
pretensji japońskich.

“Prawda” twierdzi, że po złamaniu 
potęgi japońskiej, Japońska Partia 
Komunistyczna “prawidłowo oceniała 
historyczne znaczenie tego wydarze­
nia i widziała niebezpieczeństwo jakie 
niosło z sobą odrodzenie japońskiego 
militaryzmu...”

“Obecnie Komunistyczna Partia 
Japonii, “przyjmuje sama postawę 
szowinistyczną i popiera wrogie na-

Festiwal Letni 
w Domu Starców 
Im. Św. Józefa

Zarząd Domu Starców Sw. Józefa, 
2650 North Ridgeway Ave., zapra­
sza na Festiwal, jaki odbędzie się 
w ogrodzie na gruntach Domu dla 
Starców w niedzielę, 26-go czerwca, 
w godzinach od 1-ej do 5-ej po po­
łudniu.

Zarząd zapowiada wiele atrakcyj­
nych kiosków, w których można bę­
dzie nabyć sztuczną biżuterię, kwia­
ty, rośliny, wyroby rękodzielnicze. 
Będą różne gry, przekąska i napoje 
orzeźwiające.

Do tańca będzie grała orkiestra pod 
dyrekcją Stan Czyżowicza.

Dochód z Festiwalu przeznaczony 
na odnowienie budynku. Zaintereso­
wani mogą telefonować: 235-8600.

Siostra Mary Agnes, CSF, zarzą­
dzająca Domu Sw. Józefa, zaprasza- 
wszystkich życzliwych.

Święto Morza 
Ligi Morskiej

Zarząd Główny Ligi Morskiej 
Ameryce wraz z Okręgami 2, 5 i 
7 L.M.A. urządzają Święto Morza, 
w niedzielę, 26-go czerwca. W tym 
dniu odbędzie się Msza św. o godzi­
nie 10-ej rano, w kaplicy Sw. Józe­
fa, o 9:30 rano. Po Mszy św. bę­
dą robiono zdjęcia w ogrodzie przy 
kaplicy Sw. Józefa, poczem udamy 
się na obiad do sali parafialnej Sw. 
Stanisława Biskupa i Męczennika w 
Cragin.

Koledzy i Koleżanki są proszeni 
o liczny udział w Mszy św., w mun­
durach. Członkowie, którzy nie posia- 

nasze dobre warte spostrzeżenia ,^ają mundurów również są proszeni 
uwagi. Wśród kursów wykładanych 
przez Pana utkwił nam w pamięci 
szczególnie jeden: “Dwa dwudziesto­
lecia”. W czasie tego kursu byliśny 
chyba najbardziej świadkami historii 
literatury, szczególnie wtedy, gdy 
mówił Pan o “Skamandrze”, a póź­
niej o “odkryciu” Leśmiana.

Dziękujemy Panie Profesorze i 
przyrzekamy nie zawieść nadziei 
jakie Pan w nas pokłada. Życzymy 
Panu i Zonie Pana, prof. Toli Korian 
owocnej podróży do Europy. Wiemy, 
że zawsze będzie nam Pan służył 
radą i pomocą tak, jak dotychczas. 
Dumne jesteśmy, że miałyśmy 
Takiego Profesora i że jesteśmy 
Jego wychowankami.

Anna Rychlińska

Bankiet i Zjazd 
Sokolstwa Polskiego 

Okręg 2-gi
Sokolstwo Polskie w Ameryce 

Okręg 2-gi urządza Bankiet z racji 
47-go Zjazdu, który odbywać się 
będzie wspólnie z 85-leciem Gniazda 
3-go, które jest gospodarzem Zjazdu.

Bankiet ten odbędzie się w sobotę, 
.dnia 25 czerwca, w Holiday Inn, pnr. 
1 South Halsted ul., w Chicago, 
początek o godzinie 6-ej wieczorem.

Sokolstwo Polskie w Am. Okręg 
Drugi: Jadwiga Bielańska, prezeska.

“Autobiografia Lillian Carter” — 
przewidywane jest na koniec przy­
szłego roku. Simon and Schuster mą 
też kontrakt na trzecią książkę pt. 
“Carterowie z Plains”, autorstwa Lil­
lian i Glorii Carter Spann.

Brat Prezydenta Billy także ofero­
wał swą autobiografię za $150,000 
płatnych naprzód, ale wydawnictwo 
uznało tę sumę za zbyt wygórowaną 
i zaniechało sprawy. Nie mniej agent 
Bill’ego, Tandy Rice, uważa za pew­
ne, że książkę weźmie inny wydaw­
ca.

Jak do tej pory największe suk­
cesy pisarskie w rodzinie odnosi ewan- 
gielicka misjonarka siostra Jimmy’e- 
go, Ruth Carter Stapleton. Opubli­
kowała już dwie książki: “Dar du­
chowego uzdrowienia” i “Doświad- 
<r enie duchowego uzdrowienia”. Nie­
długo ma ukończyć trzecią, która jest 
humorystycznie potraktowaną bio­
grafią młodszego brata Billy’ego.

Wydaje się tylko kwestią czasu, 
by jakiś przedsiębiorczy wydawca 
zwrócił się do 9-letniej Amy Carter 
o napisanie wspomnień “Moje życie 
w Białym Domu”. A istnieje i taka 
możliwość, że jej trzej bracia też 
zasiądą do maszyny do pisania.

Nawiasem mówiąc ABC-TV zapła­
ciło już $100,000 za prawo sfilmowa­
nia książek Lillian Carter. Carterowie 
chwycili za pióra korzystając z ogól­
nego zainteresowania ich bratem — 
Prezydentem.

Literacka Kariera 
Rodziny Prezydenckiej

Plenarne Zebranie 
Zjednoczonych Polek

Prezeska Zofia Kuźniar podaje do 
wiadomości, że plenarne posiedzenie 
odbędzie się we wtorek, dnia 21 czerw- 

■ W, w sali Gage Park,55-ta 1 Western 
RAve., punktualnie o godz. 12:00 w po­
łudnie. Będzie podany obiad.

Apęluję do prezesek, sekretarek 
grup i członkiń o przybycie. Na po­
rządku dziennym zebrania, jak zaw­
sze, są sprawozdania z dokonanych 
prac grup i kontestu.

Będą również omawiane ważne 
sprawy organizacyjne.

Zjazd 1 DPanc w Kanadzie
Zjazd koleżeński Stow. b. Żołnierzy

1- ej Dyw. Pancernej odbędzie się w 
tym roku w Kanadzie. Na wyjazd 
zgłosiło się dotąd 38 członków i ich 
rodzin. Wobec tego wyjazd nastąpi 
zamówionym autobusem, w piątek,
2- go września, a powrót w poniedzia­
łek, 5-go września. Koszty przejazdu 
wynoszą $40 od osoby. Osoby zgłoszo­
ne do wyjazdu zechcą wpłacić zada­
tek w sumie $10 na zarezerwowanie 
miejsc w autobusie, do dnia 25-go 
czerwca, na ręce Rudolfa Dettlaffa, 
4416 W. Belmont Ave., Chicago, IL. stawienie Japonii do Związku Sowiec- 
60641. kiego.”

Z Pol. Am. Ligi 
Politycznej

Polsko-Amerykańska Liga 
tyczna na powiat Cook ogłasza, iż 
przedwakacyjne posiedzenie odbędzie 
się w środę, 22-go czerwca, w sali 
Lo Rayne Chateau, pnr. 5925 W. Di- 
versey Ave., początek zebrania godz. 
7:30 wieczorem.

Uprasza się wszystkich delegatów i 
delegatki o liczne przybycie, ponie­
waż będą omawiane ważne sprawy 
związane z naszym piknikiem, który 
odbędzie się 7-go sierpnia, w ogrodzie 
Polonia, 4604 S. Archer Ave. Zapra­
szamy już teraz. Będzie dużo atrakcji.

Prezes Ligi Ed. Nowak wraz z za­
rządem prosi zainteresowanych, by 
przyłączyli się do grona naszej Ligi, 
aby rozszerzyć pracę dla dobra naszej 
Polonii.

Józefa Cieśla—sekr.

Dwie Dziennikarki 
Wyróżnione

Na ogólno krajowej konferencji 
dziennikarek National Federation of 
Press Women of America, odbytej 
w dniach 31-go maja do 5-go czer­
wca 1977 r., w hotelu Hilton, w 
Biloxi, Mississippi, zostały wyróżnio­
ne dwie polsko-amerykańskie dzien­
nikarki: Helena Chrzanowska i Ha­
lina Paluszek-Gawrońska, jako człon­
kinie tej organizacji przez 25 lat.

Pracę w dziennikarstwie polonij­
nym zaczęły w latach 1920-1930-tych. 
Helena Chrzanowska, prezeska Tow. 
Stefanii Chmielińskiej Gr. 234 Zw. 
Polek, w dziś nieistniejący Dzienni­
ku Narodowym; Halina Paluszek-Ga­
wrońska, sekr. Tow. Warszawa Gr. 
207 Zw. Polek, w dawnym nowojor­
skim dzienniku Nowy Świat, potem 
jako redaktorka pisma organizacyj­
nego “Głos Polek” w latach 1951- 
1955.

Pracownicy zatrudnieni w biurach Związku Narodowego Aktu podniesienia flagi dokonał mec. Alojzy A. Ma-
Polskiego, organizacji bratniej pomocy, uczcili Dzień Flagi zewsj<ji prezes ZNP, (po prawej stronie masztu) w asyście, 
dnia 14 czerwca przez podniesienie amerykańskiej flagi na ZNp Józefa Gajdy wiceprezeski ZNP Heleny Śzy-
szczyt masztu znajdującego się przed budynkiem nowej siedziby
ZNP, pnr 6100 N. Cicero Ave. manowicz i sekretarza ZNP Władysławy Kubiak.

DROGA REDAKTORKO!
Gdy dobiega końca pracowita trzy­

latka Pani w “Studenckiej Polonii” 
pragnę wyrazić moje uznanie i ser­
deczne podziękowanie za to, co Pani 
zrobiła. Niestety — jak dotąd — nie 
powiodło się urzeczywistnić prze­
wodniego postulatu: nie powiększyła 
się ilość klas języka polskiego i kul­
tury polskiej w publicznych szkołach 
średnich metropolii chicagoskiej. Ale 
“Studencka Polonia” może policzyć 
sobie za zasługę, że otwarła tę kapi­
talną sprawę, podtrzymywała ją na 
sumieniu z uporem i wymownie uza­
sadniała. Wolno powiedzieć, że poło­
żyła ją na sumieniu tutejszej Polonii. 
Niespornym osiągnięciem jest rozwi­
nięta przez Panią akcja informa­
cyjna, uświadamiająca, propagan­
dowa w sprawach szkolnych wszyst­
kich poziomów nauczania, w spra­
wach oświatowych i ogólno-kultu- 
ralnych. Nikt poza “Studencką Polo­
nią” nie poświęcił tyle czujności, 
uwagi i troski. Może to Pani napisać 
w swojej “książce służby” z poczu­
ciem dobrze spełnionego obowiązku 
społecznego.

Łączę najlepsze życzenia sukcesów 
w pracy nauczycielskiej, organiza­
cyjnej i naukowej.

Tymon Terlecki

Zebranie Grupy 119 ZNP
Zarząd Grupy przypomina Człon­

kom, że zebranie odbędzie się w czwar­
tek, 23 czerwca b.r., o godzmie 7:30 
wieczorem, w Domu SWAP-u, pnr. 6005 
W. Irving Park Rd.

Jest to ostatnie zebranie przed wa­
kacjami, w kilku sprawach trzeba 
powziąć decyzję, dlatego Zarząd prosi 
o wzięcie udziału w zebraniu.

Za zarząd—Wlad. Stępień — sekr.

Kanada Potrzebuje Imigrantów
(N.Dz.) — Jednym z zasadniczych 

stwierdzeń Kanadyskiego Komitetu 
Imigracyjnego jest, iż Kanada będzie 
potrzebowała dalszego napływu imi­
grantów w okresie co najmniej pierw­
szej połowy następnego stulecia.

Komitet przeprowadził badania grup 
i osób prywatnych na całym obszarze 
kraju, przygotował raport w tej spra­
wie, który dopomoże rządowi w opra­
cowaniu zasad nowej polityki imigra- 
cyjnej.

Argument odnośnie kontynuowania 
imigracji oparty jest na statystyce 
ludnościowej i jej przemianach. Pod­
kreśla on, iż od 1960 roku ilość urodzin

RBim
■
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.00
Kwartał. (3 mos.) 10.50
Miesięcz. (1 mo.). 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Nowy Styl Polityki Zagranicznej
Od F. D. Roosevelta żaden prezydent, nawet 

najbardziej do tego przygotowany Richard 
Nixon, nie wywierał większego wpływu na for­
mowanie amerykańskiej polityki zagranicznej 
jak Jimmy Carter. Wysuwa on maksymalne 
cele, potem dyskutuje je z przeciwnikami i so­
jusznikami. Jest on ciągle jeszcze nowicjuszem 
na arenie międzynarodowej, jego dążenia mają 
często podłoże moralne, czasem brzmią nawet 
zbyt prostodusznie, pisze “Business Week”.

Wachlarz zmian, jakie zapoczątkował prezy­
dent Carter jest już szeroki. Obejmuje wy­
sunięcie praw człowieka, nowe podejście do 
ograniczenia zbrojeń, pokoju na Bliskim Wscho­
dzie i rozprzestrzeniania wiedzy nuklearnej; 
nawiązanie kontaktów z Kubą, wycofanie ame­
rykańskich wojsk z Korei Południowej i zwięk­
szenie nacisku na reżimy białych w Afryce 
Południowej. Wszystkie dotychczasowe pocią­
gnięcia prezydenta Cartera na arenie między­
narodowej można ująć w jednym zdaniu. Pre­
zydent usztywnia warunki “detente” z Rosją 
Sowiecką a równocześnie usiłuje poprawić sto­
sunki Stanów Zjednoczonych z państwami 
“trzeciego świata”.

Doradcy mówią, że decyzje w ważnych spra­
wach międzynarodowych mają charakter “ko­
legialny”. Prezydent pyta się o zdanie swoich 
doradców. Nie lubi jednak by mówiono co 
należy zrobić lecz domaga się przedłożenia mu 
kilku alternatyw, zarówno ustnie jak pisemnie.

Głównymi doradcami Prezydenta w spra­
wach międzynarodowych są: sekr. stanu Cyrus 
Vance, doradca w sprawach bezpieczeństwa 
państwa Zbigniew Brzeziński, wiceprezydent 
Walter Mondale, sekr. obrony Harold Brown, 
dyr. CIA Stansfield Turner i amb. Andrew 
Young. Ostateczna decyzja należy jednak do 
Prezydenta, który podejmuje ją po “przetra­
wieniu” sugetii doradców.

Niezależnie od pracy koncepcyjnej każdy 
doradca ma specjalne zadania do wykonania. 
Sekr. Vance jako główny wykonawca polityki 
zagranicznej prowadzi rokowania i jest dorad­
cą w sprawach taktyki politycznej. Brzeziński 
jest najważniejszym twórcą nowych idei i koor­
dynatorem działalności na arenie międzynaro­
dowej. Pisze zasadnicze przemówienia i oświad­
czenia Prezydenta na tematy międzynarodowe, 
jak np. przemówienie w Notre Dame. Nie ma 
on jednak tak przemożnego wpływu na politykę 
zagraniczną jak jego poprzednik Henry Kis­
singer, szczególnie za prez. Forda, lub McGeorge 
Bundy za prez. Kennedy. Za “błogosławień­
stwem” prez. Cartera, Brzeziński zredukował 
swój sztab o 30 procent, co automatycznie 
zmniejszyło jego zasięg na arenie polityki za­
granicznej.

Oprócz dwóch tradycyjnych ośrodków formo­
wania polityki zagranicznej: Rady Bezpieczeń­

stwa w Białym Domu i Departamentu Stanu, 
prez. Carter przydzielił specjalne zadania oso­
bistościom spoza tych dwóch środowisk. Wice­
prezydent Mondale ma pieczę nad agencjami 
wywiadu i polityką wobec Afryki, amb. Young 
jest “sumieniem” rządu prez. Cartera i specjal­
nym łącznikiem do państw “trzeciego świata”. 
Prezydent wierzy, że Young osiąga cele na 
swoim odcinku ale jego wypowiedzi przynoszą 
czasem więcej szkody niż pożytku. Prezydent 
miał mu to powiedzieć, twierdzi “Business 
Week”.

Jak dotąd styl polityki zagranicznej przy­
nosi korzyści i budzi szacunek dla Stanów 
Zjednoczonych. Można przejść do porządku 
dziennego nad krytykami, którzy obawiają się, 
że odrobina idealizmu w polityce zagranicznej, 
szczególnie wysunięcie praw człowieka dopro­
wadzi do “zimnej wojny”, uniemożliwi roko­
wania rozbrojeniowe i zniweczy osiągnięcia lat 
poprzednich w dziedzinie wymiany handlowej 
i mimo wszystko rozszerzenia kontaktów mię­
dzy Wschodem a Zachodem. Jest to stanowisko 
tchórzliwe, ponieważ Rosja Sowiecka ani na 
moment nie zrezygnowała z walki “ideolo­
gicznej’-’, szantażując skutecznie Zachód, że je­
żeli przeciwstawi się jej — sprowadzi na świat 
katastrofę wojny nuklearnej.

Przekonaliśmy się, że budowanie na drodze 
komunizmu tam z dolarów nie przynosi za- 
nierzonego skutku. Mimo rzucania przez prze­
szło 30 lat każdego roku miliardów dolarów, 
komunizm rozszerza się jak rak. Przyczyną 
jest przede wszystkim to, że dolary nie są 
przeciwwagą ideologii choćby zbrodniczej. Wal­
ka ze zbrodniczą ideologią jest łatwa. Trzeba 
jej przeciwstawić nie dolary lecz ideę dobra i 
wolności.

Nie wiemy, czy Prezydent nie ulegnie na­
porowi “realistów”, zwolenników chwilowych 
drobnych koFżyści materialnych, bankierów 
i przemysłowców, którzy chcą handlować z ko­
munistami, których jedyną “ideą” jest dochód. 
Istnieje również niebezpieczeństwo, że Prezy­
dent z powodów taktycznych zacznie cofać 
się lub odkładać idealistyczne założenia na bok. 
Wówczas narazi się na zarzut, że jest cyni­
kiem, który głosi piękne zasady ale postępuje 
tak samo jak jego poprzednicy.

Droga jaką Prezydent wybrał na arenie mię­
dzynarodowej jest na pewno bardzo trudna. 
Tym trudniejsza, że musi liczyć się z opinią 
publiczną. Niepowodzenia i “niewdzięczność” 
innych rządów mogą zwiększyć nastroje izo- 
lacjonizmu. Rozdmuchanie nadziei na poprawę 
stosunków w państwach rządzonych przez dyk­
tatorów może prowadzić do interwencjonizmu. 
Jak dotąd prezydent Carter umiejętnie mane­
wruje między tymi krańcowościami. Jesteśmy 
przekonani, że na tej trudnej drodze są z nim 
życzenia większości narodu amerykańskiego.

Optymistyczne Nastroje
Ludzie kupują a przemysł inwestuje więcej 

niż planował. Mamy więc zapewniony rozkwit 
ekonomiczny co najmniej do następnego roku. 
Obawy, że konsumenci przestraszą się inflacji 
i zaczną więcej oszczędzać nie sprawdziły się, 
ponieważ obroty w sklepach stale wzrastają. 
Przyczynia się do tego szybki i poważny wzrost 
indywidualnych dochodów. Zwolnienie tempa 
inflacji rozładowało obawy.

Nieco inaczej wygląda sytuacja na odcinku 
inwestycji. Po raz pierwszy od 1975 r. przemysł 
inwestuje więcej niż planował. Przez dwa lata 
sytuacja była odwrotna. Przemysł inwestował 
mniej niż planował.

Przemysł posiada dość płynnej gotówki 
by wykonać większość planów inwestycyjnych 
bez zaciągania kosztownych pożyczek. Wiele 
kompanii nie pyta się, gdzie znaleźć gotówkę, 
lecz jak najkorzystniej inwestować dochody?

Słabą stroną obecnych inwestycji jest to, 
że są one krótko terminowe. Przemysł wy­
mienia przestarzałe maszyny ale buduje nie­
wiele nowych zakładów. Przyczyną jest nie­
pewność w jakim kierunku pójdą reformy 
podatkowe i co Kongres uchwali z projektów 
energetycznych prez. Cartera. Jak długo te 
dwie sprawy nie zostaną załatwione przez 
Kongres, przemysł nie zacznie na wielką skalę 
budowy nowych zakładów.

Konsumenci zapoczątkowali wychodzenie z 
recesji i są głównym czynnikiem napędowym 
obecnego rozkwitu ekonomicznego. Dowodem 
są cyfry z obrotów w sklepach detalicznych. 
W maju obroty te wzrosły o 0.7 procent w 
porównaniu z obrotami w kwietniu, osiągając 
zawrotną sumę $60 miliardów. Od września 
ub. roku do marca br. obroty detaliczne

wzrastały przeciętnie o $800 milionów mie­
sięcznie.

Ekonomiści przewidują, że jeżeli nie zajdą 
jakieś nieprzewidziane wydarzenia, w tym roku 
GNP wzrośnie o 5 proc., w następnym o 5.6 
proc., w latach następnych będzie wzrastało 
o 4.3 proc. Liczba pracujących w okresie 1977- 
1980 r. wrośnie o 7 mililionów, bezrobocie 
spadnie do 5.7 proc. Stopa procentowa wzro­
śnie nieznacznie, inflacja utrzyma się na po­
ziomie 5.4 proc. Ale zrównoważenie budżetu 
federalnego będzie w 1980 roku jak obecnie 
nieosiągalnym celem.

TO I OWO
Władze w Bukareszcie zabroniły Marii Lea- 

towa trudnienia się wróżbiarstwem. Miało to 
taki skutek że ludzie chodzili do niej pota­
jemnie. Obecnie te same władze postanowiły 
znacjonalizować jej zawód. Gaża Marii będzie 
nawet większa od jej prywatnych zarobków.

* * *

Na terenie odkrytej w Krapkowicach (woj. 
opolskiej) osady z VI i Vii wieku znaleziono 
szereg dowodów rzeczowych, przemawiających 
wyraźnie za jej charakterem produkcyjnym. 
W odkopanych fragmentach jednego z budyn­
ków mieszkalnych oraz w bezpośrednim jego 
sąsiedztwie natrafiono na paleniska spełniające 
funkcję kuźni lub przekuwalni półfabrykatów 
żelaznych. Największe z tych palenisk ułożone 
było z żużlu, produkcyjnych pozostałości 
prymitywnych pieców hutniczych, dymarek. 
Na tym samym stanowisku archeologicznym 
natrafiono na liczne fragmenty ceramiki.

Marek Celt

Komunistyczne Przedszkole 
— Czy Harcerstwo ?PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

List Nie Na Miejscu
DZIENNIK POLSKI (Detroit). - 

Washington ujawnił, że toczą się roz­
mowy między przedstawicielami Sta­
nów Zjednoczonych a Kubą o nawią­
zanie pełnych stosunków dyplomatycz­
nych. Sprawa wygląda nieco tajemni­
czo, ponieważ Biały Dom oświadczył, 
że do tego jest jeszcze bardzo da­
leko i muszą być specjalne pewne 
warunki, a tymczasem wymaga się 
specjalnych “obserwatorów” dyplo­
matycznych.

Ale to nie wszystko, ponieważ 
Biały Dom też ujawnił list, jaki pre­
zydent Carter wysłał do Castro w 
związku z podjęciem rozmów odno­
śnie do przywrócenia normalnych wa­
runków. List zawierał życzenia po­
myślnych rokowań.

Prezydent Carter nie postępuje or­
todoksyjnie i już zdążyliśmy się przy­
zwyczaić do niektórych jego oświad­
czeń, ale list osobisty do Castro jest 
wprost czymś szokującym. Mówimy 
o tym w świetle bieżących wypad­
ków i na tle tego co się stało, od 
czasów zerwania stosunków między 
Washingtonem a Havaną.

Jeśli ktoś chce porównywać ak­
cję prezydenta Cartera do tego, 
co uczynił prezydent Nixon w 
swym sensacyjnym podjęciu roz­
mów z Pekinem, mija się abso­
lutnie z celem. Istnieje zasadni­
cza różnica w założeniu całej spra­
wy i musimy to wyjaśnić by lepiej 
zrozumieć akcje Nixona i Kissingera 
oraz różnice postępowania Cartera 
z Castro.

Przede wszystkim Stany Zjednoczo­
ne nigdy nie miały stosunków z Pe­
kinem, kiedy ten wpadl w ręce Mao 
Tse Tunga. Inicjatywa Nixona była 
czymś nowym a nie prośbą ponowie­
nia czy odnowienia stosunków. Chi­
ny, Chiang Kai Sheka a Chiny Mao 
Tse Tunga to dwie różne sprawy. 
I tak były traktowane przez Nixo­
na.

Kuba Castro jest ta sama, jaka by­
ła, kiedy doszło do zerwania stosun­
ków. Kuba Castro jest ta sama, któ­
ra była powodem konfrontacji poli­
tycznej i omalże nie nuklearnej mię­
dzy Stanami Zjednoczonymi a Rosją. 
Głosy w sprawie przywrócenia sto­
sunków z Kubą zaczęły się pojawiać 
już za Nixona, po kontaktach z Pe­
kinem, a następnie za prezydenta 
Forda. Castro nigdy nie przestał być 
otwartym wrogiem Stanów Zjedno­
czonych, a jeśli dziś mówi — chociaż 
może nie myśli — inaczej, to tylko 
dlatego, że nagle zajął się Afryką.

I tu właśnie leży zasadnicza różni­
ca : Czerwone Chiny graniczą z Rosją 
i stosunki z nimi mogą być wygry­
wane przeciw Moskwie dla obopól­
nych korzyści Washingtonu jak też 
Pekinu. Castro z Kubą stanowi przy­
czółek Moskwy na Półkuli Zachodniej, 
ale jego próby podburzania Amery­
ki Łacińskiej zawiodły i stąd prze­
niesienie się do Afryki.

Naszym zdaniem list Cartera do 
Castro był i jest nie na miejscu. 
W każdym razie nie teraz!

Rozwydrzenie
NARODOWIEC, Francja) — Gdyby 
ciocia miała wąsy, to byłaby wuj­
kiem” — głosi, niesłusznie zresztą, 
polskie powiedzenie...

Tak, czy inaczej, coraz więcej “cio­
tek” w świecie chce ponoć być “wuj­
kami” — w imię równości między 
mężczyznami a kobietami.

Pasja naśladowania mężczyzn w 
imię tej równości ogarnęła niezliczone 
szeregi członkiń “ruchów wyzwolenia 
kobiet” i zrzeszeń niewiast “postępo­
wych”, przeobrażając stopniowo różne 
społeczeństwa.

Oto kilka przykładów.
W Niemczech Zachodnich, dziewięć 

— spośród szesnaściorga — osób z 
kierownictwa krwawej, terrorystycz- 
no-lewackiej grupy Baader-Meinhof 
odpowiedzialnej za liczne morderstwa, 
to kobiety.

“Kobiety — zaznacza duńskie pismo 
“Politiken” — brały udział w głośnym 
porwaniu samolotu francuskiego do 
Entebbe, w uprowadzeniu ministrów 
OPEC obradujących w Wiedniu, w za­
machu na ambasadę Niemiec Zachod­
nich w Sztokholmie. I w wielkiej licz­
bie innych aktów piractwa powietrz­
nego. Przedstawicielki “słabej płci” 
coraz częściej biorą udział nie tylko w 
partyzantce miejskiej, ale w zwyczaj­
nych przestępstwach pospolitych”.

Według statystyk ONZ od r. 1963 
przestępczość kobiet wzrosła w świe-

Gierek przyjął nowe władze Zwią­
zku Harcerstwa Polskiego. Z krótkiej 
wiadomości radiowej dowiedzieliśmy 
się, że “działacze ZHP przedstawili 
mu rezultaty niedawnego zjazdu, do­
tychczasowe osiągnięcia organizacji i 
zamierzeń na czoło wysunęli “rozwi­
janie aktywności ZHP w miejscu za­
mieszkania (młodzieży) oraz bliższą 
współpracę z rodzicami.”

Ma to pomóc “w realizacji główne­
go zadania ZHP”: w wychowaniu 
młodego pokolenia w duchu socjali­
zmu. Gierek ze swej strony oświad­
czył, że jaka będzie młodzież taka 
będzie przyszłość narodu, toteż prze­
de wszystkim młodzież należy uczyć 
demokracji socjalistycznej.

Właściwie w tych kilku słowach 
zawarta jest kwintesencja ideologii 
obecnego ZHP i cały—z punktu wi­
dzenia komunistów—sens jego istnie­
nia. Zaraz to uzasadnię. Ale najpierw, 
dla pełniejszego obrazu, podam kilka 
szczegółów w związku z niedawnym 
VI Zjazdem ZHP, który jakoś—jeśli 
o prasę i radio PRL chodzi—przeszedł 
bez większego echa, co zresztą—wy- 
daje mi się było zamierzone. Nie 
wszystko, co się w ZHP dzieje, prze­
znaczone jest dla wszystkich.

Zacznę od tego, że w skład naj­
wyższych władz ZHP wchodzą sami 
członkowie PZPR. Naczelnik i cała 
Główna Kwatera i wszyscy członko­
wie Prezydium Rady Naczelnej ZHP 
—to komuniści. W prawie stuosobo­
wej Radzie Naczelnej przygniatającą 
większość stanowią członkowie PZPR.

Ci, w niej którzy do partii nie należą 
—to uczniowie, po prostu na to jeszcze 
za młodzi. Tylko jedna, jedyna in­
struktorka określona została jako bez­
partyjna. Podobnie wygląda skład 
Centralnej Komisji Rewizyjnej. We 
władzach naczelnych ZHP nie ma ani 
jednego członka ZSL’u lub Stronnic­
twa Demokratycznego.

Tego wszystkiego nie dowiemy się 
z prasy codziennej, nie mówiono o ta­
kich “szczegółach” w sprawozdaniach 
z VI Zjazdu ZHP. Ograniczono się do 
podania przynależności partyjnej 
członków Głównej Kwatery. Pełne in­
formacje można zaczerpać tylko z 
tygodnika “MOTYWY,” organu ZHP, 
którego krąg czytelników ograniczony 
jest do instruktorów harcerskich, wy­
chowawców pozaszkolnych i różnych 
“organizatorów młodzieżowych.”

Do samej młodzieży i do jej rodziców 
takie sprawy więc nie docierają. Oni 
mają być utrzymywani w przekona­
niu—że ZHP, to ogólnopolska orga­
nizacja młodzieży, jak było kiedyś; że 
to harcerstwo, “jak sama nazwa 
wskazuje,” jak można wnosić z krzy­
ża i munduru. Pewnie, że nikt nie ma 
złudzeń, żeby PZPR nie miał w har­
cerstwie głosu decydującego, jakże 
by inaczej w dzisiejszych warunkach, 
ale żeby miał głos wyłączny?!

Żeby bezpartyjni, ba, nawet części 
Frontu Jedności Narodu—nie mieli w 
ZHP nic do powiedzenia?! Żeby do 
tego, aby na ZHP wpływać trzeba 
było mieć legitymację PZPR?

Po tym szczególe personalnym— 
sprawy programowe. I znów sprawo­
zdania ze zjazdu nie dały tu pełnego 
obrazu. Ot, zjazd jak zjazd, szósty 
podobny do poprzednich pięciu. Tym­
czasem zjazd ten pomyślany był przez 
komunistów jako wielki krok w kie­
runku u-so-cja-lis-tycz-nie-nia har­
cerstwa. W zestawieniu z wychowa­
niem młodzieży polskiej na komuni­
stów wszystkie inne sprawy były nie­
ważne.

To przewijało przez cały referat na­
czelnika na zjeździe. (Poza “Sztan­
darem Młodych” prasa podała go 
tylko w drobnych fragmentach). Ten 

cie o 46 procent, przestępczość męż­
czyzn “tylko” o 27 procent. Przy 
czym ilość morderstw popełnionych 
przez kobiety powiększyła się (od r. 
1970) o... 87 procent. W USA liczba 
kobiet aresztowanych wzrasta od kilku 
lat trzykrotnie prędzej niż liczba aresz­
towanych mężczyzn. W W. Brytanii 
podwoiła się w ciągu ostatnich 7 lat 
przestępczość kobiet. To samo w Ka­
nadzie.

Podobnie się dzieje w dziedzinie 
seksualnej. Nie tylko, że łajdaczenie 
się kobiet w imię “równości płciowej” 
staje się wszędzie modne, ale pewna 
pisarka, zalecana dorastającej mło­
dzieży w niektórych szkołach katoli­
ckich (!) śmie twierdzić w jednej ze 
swoich książek, iż fakt, że w ciągu 
wieków malarze, a nawet rzeźbiarze 
unikali uwidaczniania w swych dzie­
łach najbardziej intymnego szczegółu 
anatomii kobiecej jest. .. obrazą dla 
kobiecości i dowodem dyskryminacji 
płciowej! » 

sam cel miała (zaledwie dostrzeżona 
przez prasę) uchwała zjazdu. Pod 
tytułem “Jutro socjalistycznej Polski 
budujemy dziś” dala program komu- 
nizacji młodzieży. (“Sztandar Mło­
dych” napisał ż słowa tytułu uchwały 
pochodzą “ze spontanicznie rzucone­
go na zjeździe hasła,” które się przy­
jęło i stało myślą przewodnią obrad).

Temu samemu celowi służy nowy 
tekst zobowiązania instruktorskiego, 
nigdzie—poza “Motywami”—nie opu­
blikowanego. To samo dotyczy rzeczy 
uznanej przez naczelnika za najważ­
niejszą, uchwalonego przez zjazd ob­
szernego wstępu do Statutu, o cha­
rakterze całkowicie komunistycznym. 
Prasa i radio o nim nic nie mówiły, 
zaledwie go odnotowały.

Ta sama myśl przewodnia znaj­
duje wyraz w ustaleniach programo­
wych, kładących największy nacisk 
na rozwój niedawno powstałego, naj­
wyższego członu ZHP: drużyn Har­
cerskiej Służby Polsce Socjalistycznej.

Podam kilka cytatów, abyśmy sobie 
mogli dokładnie zdać sprawę z drogi, 
na którą komuniści usiłują wprowa­
dzić ZHP.

Proszę. Z uchwały VI Zjazdu—z czę­
ści pierwszej:

"Musimy (. . .) uświadamiać 
wszystkim uczniom znaczenie jed­
ności, przyjaźni i braterskiej współ­
pracy ze Związkiem Radzieckim. 
Przygotowując się do obchodów 60 
rocznicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej, winni­
śmy szerzej rozwijać kontakty z 
radzieckimi komsomolcami i pio­
nierami, popularyzować w szkołach 
wiedzę o kraju Rad, upowszech­
niać zbiorowe członkostwo w To­
warzystwie przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej. ”

I o przodującym “kraju Rad” jesz­
cze długo w tym duchu. A teraz 
o “kierowniczej sile narodu”:

"Musimy wzbudza wśród harce­
rzy opuszczających mury szkół po­
nadpodstawowych ambicje dalszej 
aktywnej działalności społeczno-po­
litycznej w szeregach ZSMP i 
SZSP, a wśród przodującego akty­
wu chęć zasłużenia na przyjęcie 
w szeregi kandydatów PZPR. Mia­
rą wykonania przez ZUP jego 
zadań będzie to, w jakim stopniu 
potrafimy wyjaśniać program i 
politykę partii oraz wyższość naszej 
ideologii i ustroju. ”

Także kadra instruktorska ma swoje 
naczelne zadania:

"Wysoki stopień przynależności 
instruktorów do PZPR stwarza 
H’ kręgach instruktorskich warunki 
do działań służących gruntowaniu 
przekonań politycznych i kształto­
waniu światopoglądu młodych in­
struktorów oraz przygotowaniu 
najdojrzalszych z nich w szeregi 
kandydatów PZPR.”

Do obowiązków instruktorów należy 
m.in. walka ze światopolgądem chrze­
ścijańskim. Polega ona:

“. . . na rozwijaniu racjonali­
stycznego sposobu myślenia i nau­
kowego poglądu na świat, odpor­
ności na irracjonalne opinie. ”

Ze wstępu Statutu:
"Naszym ideowym przewodni­

kiem jest kierownicza siła narodu— 
Polska Zjednoczona Partia Zjedno­
czona Partia Robotnicza. Jej ideo­
logia, doświadczenia i program 
wskazują nam jedyną i wypróbowa­
ną drogę do pomnażania sił ojczy­
zny i budowania własnego szczę­
ścia—socjalizmu. Szczególnie bliski 
jest nam Wszechzwiązków Leni­
nowski Komunistyczny Związek 
Młodzieży, Organizacja Pionierska 
imienia Lenina oraz bratnie mło­
dzieżowe i pionierskie organizacje 
krajów socjalistycznych. ”

I jeszcze cytat na temat szkoły:
"Szkolę traktujemy jako główne 

ogniwo frontu socjalistycznego 
wychowania. ”

Cały zjazd ZHP odbył się w tonacji 
tych kilku cytatów. Toteż trudno się 
dziwić, że przedstawicielka Moskwy 
na tym zjeździe, Aleftina Fiedułowa, 
wystawiła harcerstwu nadzwyczajne 
marksistowskie świadectwo. Powie­
działa, że działalność ZHP skierowana 
jest na wychowanie przyszłej klasy 
robotniczej, rolników i inteligencji 
zgodnie z marksistowsko-leninowską: 
ideologią. Przekonała się o tym, śle­
dząc obrady zjazdu.

Myślę, że do całkiem innych mu- 
siałaby dojść wniosków, gdyby nie 
ograniczyła się do wypowiedzi tysiąca 
dobrze dobranych uczestników zja­
zdu, lecz mogła przyjrzeć się życiu i 
postawie milionów tych, o których w 
Pałacu Kultury i Nauki radzono. Gdy- 

(Cią dalszy na str. 5-ej)
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Ze Związku Klubów Małopolskich
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2:00-3:00 po południu
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Edison
Shots 
Roaches
Panthers
Goobers 
Schwinn Bikes
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Wayne, If
Gene, 3b 
Steve, cf
Mike, 2b 
Al, lb
John,p 
Cris, ss

Stacja WYLO—540 KC 
Niedziela 9:30 10:30 rano

Posiedzenie Izby Delegatów i Dele­
gatek Zw. K.M. odbędzie się w 
czwartek, 23-go czerwca, w sali Lo 
Rayne Chateau, pnr. 5925 W. Diver- 
sey Ave., o 7:30 wieczorem. Ważne 
sprawy są do załatwienia.

Ostatni Piknik Zw. K.M. byl suk­
cesem. Należy podziękować za to 
prasie polskiej, radio i organizacjom 
za poparcie. Podczas Pikniku Królo­
wą wybrana została Janina Burzawa; 
1-sza Damą Dworu — Marviola Ra- 
dłowska; 2-ga Damą Dworu — Jó­
zefa Nalepka.

Najcięższym Mężczyzną okazał się 
Dick Chilla.

Koronacji Królowej dokonał sędzia 
Edward Plusdrak, prezes Federacji 
Polonii Amerykańskiej.

Komitet Przedsejmowy oraz różne 
Komitety Sejmowe zostały wybrane 
i już rozpoczynają pracę dla przy­
gotowania do Sejmu i Jubileuszu or­
ganizacji.

— Edward Kiszka, prezes;
— Stella Lorens, generalna sekr.

Komitet Kupna Nowej Siedziby Zw. 
K.Malop. pod przewodniczącym Ada­
mem Ocytko poczynił różne starania, 
które przyczyniły się do wielkiego 
sukcesu. Przybyło wielu gości z róż­
nych organizacji. Wszystkim serdecz­
nie dziękujemy za poparcie.

DZIAŁ 
KOBIET

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

First place — Peggy’s Pub, pictured left do right: Sandy Todd, Rosalie 
Berezoski, C. Krulikowski, pres. Council 2 PNA, Maureen Baran and Peggy 
Hayes.

W roku 1978 odbędzie się 16-ty 
Sejm Zw. K.M., również będzie wielka 
uroczystość, 50-lecie istnienia Zw. 
K.Małop., więc prosimy Kluby, aby 
nadesłały Mandaty na adres: Stella 
Lorens, 2925 W. Logan Blvd., Chi­
cago, IL. 60647. Podatek roczny wy­
nosi $3.50 od Klubów.

Również przypominamy, że przez 
grzeczność, bez kosztów dla Zw. K.M. 
pp. Józef i Sława Migała podaje w 
radio program “Kącik” Zw. K.M., 
co drugi tydzień ogłoszone przez na­
szego urzędnika Adama Ocytko. 
Uprzejmie prosimy nadsyłać wszel­
kie wiadomości Klubowe oraz różne 
zabawy i imprezy na adres Adam 
Ocytko, 5131 W. Grace St., Chicago, 
IL. 60641.; lub na adres Generalnej 
Sekretarki S. Lorens.

Efektowna suknia wieczorowa z matowego dżerseju w dowolnym 
kolorze.

The Edison Tuckpointing Boosters 
chalked up their fourth straight soft- 
ball win of the season by “riding 
away” with a 16-4 verdict over the 
Schwinn Bikes AC.

Leftfielder Larry Seiwert with “4 
for 4” including a pair of singles, a 
double and triple, scoring three runs 
and driving in four runs and short­
centerfielder Mike Coyne with “4 for 
4” while scoring four times, led the 
Tuckpointers’ cast Wednesday night.

The win was their fourth straight 
in league play and their sixth in a row 
(plus a tie) for the overall current 
season.

Shortstop Gene Mozdzierz, with “3 
for 3” and three RBI’s, plus third 
baseman Tony Flakus and rightfielder 
Randy Kaczmarski—a pair of tal­
ented rookies—with “3 for 4” each, 
also paced the winners in pounding 
out 21 team hits.

Formerly the Kolski Boosters, the 
Tuckpointers are managed by short­
stop Gene Mozdzierz and assisted by 
coach Willy Kozlowski and are spon­
sored by Mr. Joe Ciborowski at 3863 
N. Elston Ave.

This ageless and spirited group of 
old and young (who are in their 33rd 
season of play), won their first tourna­
ment softball championship when 
they captured the Herald-American 
tournament over a field of 800 teams 
from throughout the city. The winners 
were hailed as the “City champs,” 
after defeating the powerful Witt Han­
ley Yankees, 11-3 and 11-2 in a best-of- 
three-game series.

The Yankees’ infield in those days 
went with Casey Loroco, Ed Golew- 
ski, E. Klemczyk, Whitey Maytag and 
Red Hunter around the horn and had 
perhaps the greatest 16-inch softball 
pitcher of all time in Lewa Yacilla.

Larry Hoffman is Edison Tuck­
pointers’ official scorekeeper.

4
2
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1
1
2
2
0

RBI
0
1
1

“UNCLE” HENRY
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota 
8:00-9:00 rano i 

1:00-2:00 po południu 
WTAQ (1300) 

Niedziela 8:00-9:00 rano

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE”

Stacja WOPA
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł.
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej)
na przykład odwiedziła w Polsce 

kilka kościołów w czasie nabożeństw, 
porozmawiała szczerze z młodzieżą 
i jej rodzicami.

Bo (o co było na zjeździe, to tylko 
patiomkinowska ściana. Rzeczywi­
stość jest w murach katolickich świą­
tyń, w domach polskich rodzin. Mło­
dzież należy do ZHP dla tych war­
tości, jakie w nim pozostały z dawnego 
harcerstwa.

Rodzice godzą się na udział dzieci 
w ZHP, gdyż—w warunkach, gdy naj­
częściej i ojciec i matka pracują 
zawodowo, alternatywą byłoby wy­
chowanie ulicy. Ale ogromna więk­
szość rodziców odrzuca to co w ZHP 
kia komunistów najważniejsze: ate- 
izm, socjalizm.

Szkodliwy Zwyczaj
Częstego Picia Kawy

Scores
Edison, 16; Schwinn, 4
Shots, 9; Goobers, 2

się nad znaczeniem zmęczenia. Co 
najwyżej uważa je za stan przykry, 
przeszkadzający mu w pełnieniu ja­
kiejś pracy i pozbawiający go energii 
i ochoty. A przecież zmęczenie nie 
jest niczym innym jak tylko sygna­
łem ostrzegawczym o wyczerpaniu sił. 
Przez zmęczenie organizm nasz do­
maga się chwili odpoczynku — za­
równo fizycznego jak i umysłowego, 
w ogóle odprężenia, jakie daje oder­
wanie się od pracy, zmiana pozycji 
i swobodny, głęboki oddech.

Człowiek jednak, zapędzony w pra­
cy, nie uwzględnia tych potrzeb or­
ganizmu i zamiast odpoczęcia dla 
odzyskania sił, wypija filiżankę kawy, 
co na organizm jego działa jak ude­
rzenie batem na zmęczonego konia.

Takie częste raczenie się kawą 
nie pozostaje bez wpływu na organizm. 
Wielu z tych “posilających” się ka­
wą, cierpi na bezsenność, bóle gło­
wy, przyśpieszone bicie serca, a na­
wet nadcinienie krwi.

Kawa jest potężnym środkiem pod­
niecającym i w spożywaniu jej należy 
zachować ścisły umiar. Przeciętna 
filiżanka kawy, zawiera — jak 
twierdzi dr DeWitt od 100 do 150 
miligramów kofeiny, a więc ilość, ja­
ką lekarz stosuje dla pobudzenia 
ośrodków nerwowych i działania ser­
ca w wypadkach, gdy pacjentowi gro­
zi utrata przytomności.

Widzimy z tego, że kawa nie jest 
takim niewinnym środkiem, “usuwa­
jącym” zmęczenie. Należałoby — zda­
niem dr. DeWitt — wziąć rozbrat 
z kawą, a w przerwach w pracy 
pokrzepić się szklanką mleka lub 
soku owocowego, które to artykuły 
przynoszą pożytek naszemu zdrowiu 
— a nie szkodę, jak to czyni kawa.

Ich miejsce zajmuje służba Bogu, 
prawdziwy patriotyzm, a więc służba 
Polsce bez przymiotników, i prawdzi­
wy humanizm, a więc braterski sto­
sunek do bliźniego. Bez względu na 
zjazdy, bez względu na władze, w 
tych trzech słowach streszcza się 
prawdziwa deklaracja ideowa har­
cerstwa: Bóg, Polska, Bliźni.

Policja Strzelała
Johannesburg. (UPI) - Rzecznik 

policji ujawnił, że policjanci strzelali 
do awanturników murzyńskich w So­
weto i w innych osiedlach, którzy 
“dla uczczenia” zeszłorocznych roz­
ruchów obrzucali kamieniami samo­
chody i łupili sklepy z napojami alko- 
golowymi. Jedenastu awanturników 
zostało rannych.

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 
Niedziela 1-2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

Czy nie w obawie przed tą ideolo­
gią komuniści wzmagają wysiłki, aby 
z ZHP zrobić swoje przedszkole? Czy 
nie dlatego VI Zjazd był taki jaki 
był? I czy nie dlatego władze ZHP 
zapewniają teraz Gierka, że będą 
rozwijać aktywność w miejscu zamie­
szkania młodzieży oraz rozwijać 
“współpracę” z rodzicami?

Na Antenie

EDISON 
Hallgren, cf 
Umana, p
Coyne, scf 
Seiwert, If 
Murawski, Ib 
Gross, c
Ted Hoffman, 2b 
R. Kaczmarski, rf 
Flakus, 3b 
Mozdzierz, ss 
Menzer, ss
SCHWINN 
Brad, cf 
John, scf
Ray,rf

Council 2 PNA Ladies Bowling League 
First And Second Place Winners

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA—1490 KC
Sobota 12:00-1:00

Niedziela 10:00-1:00

“GŁOS POLONII’
WOPA — 1490 KC

Codziennie 
od 4:30 pop poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4-6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOT^ 
SIĘKIERKÓW”

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI
Anonserzy

PELAGIA I BRONISŁAW 
MRO ZOWIE

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

Stefania Powers 
w Polskim Filmie?

(ZW) — 32 filmy, ponad 200 wystę­
pów telewizyjnych, 2 popularne seriale 
i 12 ról teatralnych ma na swym koncie 
Stefania Powers — amerykańska ak­
torka, która zadebiutowała w Polsce 
jako piosenkarka.

W przeddzień wyjazdu S. Powers i 
jej matka wzięły udział w konferencji 
prasowej, zorganizowanej przez Klub 
Zagadnień Polonijnych SDP. Stefania 
Powers i jej matka Julia urodziły się 
w Stanach Zjednoczonych, ale jej 
dziadkowie wyemigrowali za ocean z 
Galicji. Matka i córka przyjechały do 
Polski po raz pierwszy. W ciągu dwu­
tygodniowego pobytu zwiedziły Kra­
ków, Zakopane, Oświęcim, Katowice, 
Żelazową Wolę, Łódź i Warszawę.

Na liczne pytania dziennikarzy Ste­
fania Powers odpowiadała częściowo 
po polsku, częściowo po angielsku. Z 
filmem zwiazana jest ona od 15 roku 
życia. Karierę aktorki rozpoczęła od 
roli tancerki w “West Side Story”. 
Obecnie mieszka i pracuje w Kalifor­
nii: jest członkiem hollywoodzkiego 
klubu im. Heleny Modrzejewskiej, in­
teresuje się polską sztuka filmową.

Po konferencji prasowej S. Powers 
przeprowadziła rozmowy na temat 
jednej z głównych ról w filmie, reży­
serowanym przez Marka Piwowskie­
go.

“KAWALKADA” 
WOPA

Co wieczór od 7:30-8:30 
Poniedziałki Kawalkada 

90 Minut od 7 wiecz.
DR. W. SIKORA 

Producent

Komunistyczne Przedszkole
— Czy Harcerstwo?

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE 

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA —1490 kc

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERN1ECKI

Won Lost
4
3
3
1
1
0

BOX SCORE
AB 1

5
3
4
4
4
3
4
4
4
3
0

AB
4
4
4

Edison Tuckpointing
Blasts Schwinn Bikes 16 To 4
Larry Seiwert And Mike Coyne Pace Winners 

With 4 Hits Each
SAUGANASH PARK

SOFTBALL LEAGUE
STANDINGS

Rady Praktyczne
. Plamy z owoców są trudne do wy­

wabienia, szczególnie z wełny i jedwa­
biu. Spróbuj wyczyść poplamione

. . . .„itiprn waty zwilżonejmiejsce kawałkiem wa j
. zu- — nie owocowym)octem (białym — 1UC 

i wypłukać w ciepłej wodzie.
. Plamy od długopisu lub pióra 

czyść watą umoczoną w spirytusie, 
czysc wauj kilkakrotnie
Powtarzaj ten zabiegi 
zmieniając tampony tak dług a 
wata będzie czysta, a z tkaniny znik­
nie plama. Na końcu miejsce to spierz 
wodą z mydłem lub proszkiem

utłuczony lub zmielony w maszynce 
chleb można także wykorzystać do 
zgęszczenia zup, sosów, panierowania 
mięsa lub ryb. A z chleba razowego 
zmielonego czy utłuczonego na mąkę 
można także piec smaczne placuszki.

Marnotrawstwu pieczywa możemy 
w znacznym stopniu zapobiec, nie 
dopuszczając do nadmiernego wysy­
chania. Zakupione pieczywo przecho­
wywać więc najlepiej w specjalnie 
przeznaczonych do tego celu pojemni­
kach lub szczelnie zamykanych bla­
szanych puszkach. Dobrze przecho­
wuje się także chleb zapakowany 
w woreczki foliowe. Jeżeli nie mamy 
nic innego to należy chleb zawinąć 
chociaż w czystą lnianą serwetkę 
lub ściereczkę. Czerstwy chleb można 
także odświeżyć w piekarniku po 
uprzednim obfitym skropieniu wodą.

Grzanki ze starego pieczywa są nie 
tylko bardzo smaczne, ale znacznie 
zdrowsze niż świeże pieczywo. Może­
my więc w znacznym stopniu zapobiec 
marnotrawstwu pieczywa, wykorzy­
stując je ekonomiczniej i oszczędniej.

Wystawa 
Najcenniejszych 

Zabytków
Najcenniejsze eksponaty ze zbiorów 

specjalnych Biblioteki Narodowej w 
Warszawie zaprezentowano na wysta­
wie w Pałacu Rzeczypospolitej. Ręko­
pisy, stare druki, muzykalia, zbiory 
ikonograficzne i kartograficzne skła­
dają się na interesującą ekspozycję. 
Wśród eksponatów m.in. najstarsze 
zabytki języka polskiego: Kazania 
Świętokrzyskie, Psałterz Floriański, 
Rocznik Świętokrzyski Dawny z 1122 r. 
Rękopisy reprezentowane są przez do­
kumenty historyczne od XIII do XVIII 
w. (m.in. odpis Kroniki Galla Anoni­
ma); z muzykaliów autografy utwo­
rów Chopina oraz zakupione niedawno 
listy K. Szymanowskiego do G. Fitel­
berga; ze zbiorów kartograficznych 
pięknie wydane mapy z XVI-XVIII w.; 
z ikonografii rysunki i akwarele pol­
skich artystów od XVII w. do połowy 
XX stulecia.

Czerstwego chleba nie zjadamy 
zbyt chętnie. Najbardziej lubimy pie­
czywo świeże, chrupiące, często cie­
płe, chociaż nie zawsze służy ono 
naszemu zdrowiu.

Często jednak jeszcze stary suchy 
chleb marnuje się.

Są gospodynie, które każdą kromkę 
czerstwego chleba potrafią wykorzy­
stać do przyrządzania posiłków i po­
traw. Wysuszony rozkruszony czy

Od długiego czasu wszedł w mo- 
uę zwyczaj “posilania się” kawą, w 
różnych porach dnia. Owe “coffee 
breaks” zakorzeniły się w biurach, 
zakładach, pracowniach itp., gdzie 
w czasie przerw, pracownicy kierują 
się do wielkiej urny z kawą lub do 
własnego termosu i raczą się kub­
kiem czarnej lub białej kawy, mają­
cej rzekomo ożywiać słabnącą ener­
gię pracowników.

Zwyczaj ten jest wielce szkodli­
wy, jak oświadczył dr G. DeWitt. 
Nie ulega kwestii mówi ów le­
karz - że krótką przerwę w pra­
cy spędza się przyjemnie w towa­
rzystwie kilku osób nad filiżanką ka­
wy. Byłoby jednak bez porównania 
korzystniej dla zdrowia orzeźwić się 
sokiem owocowym lub kubkiem mle­
ka — w miejsce kawy.

Dr DeWitt nie jest bynajmniej 
wrogiem tak smacznego napoju, ja­
kim jest kawa, przez wszystkich nie­
mal łubiana. Znając jednakże jej 
działanie, ostrzega przed piciem ka­
wy w nadmiarze, jako że kawa nie 
jest obojętna dla zdrowia.

Popularność jaką się cieszy, kawa 
zdobyła sobie nie tylko przyjemnym 
smakiem czy aromatem, ale przede 
wszystkim właściwością podniecania, 
co niektórzy mylnie poczytują za 
wzmocnienie i usuwanie zmęczenia. 
Są to pojęcia bardzo mylne.

Owe “usuwanie zmęczenia” filiżan­
ką kawy, możnaby przyrównać do ude­
rzenia batem zmęczonego konia. Pra­
wda - że koń poderwie się z miej­
sca. To samo dzieje się w organi­
zmie ludzkim po wypiciu kawy, która 
pobudzaniem serca daje człowiekowi 
fałszywe uczucie przypływu sił.

Przeciętny człowiek nie zastanawia

’W

Second place — Aid. V. Marzullo — pictured left to right: Janet Maliy, 
Helen Rucka, Tina Rossi, C. Krulikowski, Pres. Council 2 PNA, Maina 
Kowalewski and Fran Waitkus.
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Gierek

Wystawa trwać będzie do końca

Małgorzata Krynicka

go

Huczne Urodziny Kanady

Czas”, Winnipeg, Man.

Ważnym wydarzeniem w życiu Po­
lonii zamieszkałej w Buffalo była uro­
czystość otwarcia Polskiego Centrum 
Kulturalnego, którego siedzibą będzie 
dawny Dom Polski. Dom powstał 70 
lat temu ze składek Polonii i przez 
wiele lat stanowił ośrodek życia kul­
turalnego. Niedawno budynek objęły 
władze miejskie, przeprowadzając 
kapitalny remont i modernizację 
wnętrz. W uroczystości otwarcia uno­
wocześnionego Domu Polskiego wziął 
burmistrz Buffalo, Stanley Makowski.

Drugim pięknym ludowym zwycza­
jem tego wieczoru jest poszukiwanie 
“kwiatu paproci”. Kwitnie ona tylko 
raz w roku i właśnie tej nocy. Szczę­
śliwy ten, kto kwiat znajdzie. Niestety, 
nikt go jeszcze nie znalazł, ale poszu­
kiwanie szczęścia nadal głęboko drze- 

Sekretarz Stanu w rządzie Federal­
nym Kanady John Roberts podał do 
wiadomości w ubiegłym tygodniu, że 
rząd zamierza wydać w tym roku 3 i 
pół miliona dolarów na obchody 110 
rocznicy Konfederacji, które przypa­
dają w dniu 1 lipca. Obchody składać 
się będą z uroczystości lokalnych, wy­
stępów znanych artystów, z ogólno­
krajowego programu telewizyjnego i 
czterogodzinnego pokazu ogni sztucz­
nych na Wzgórzu Parlamentarnym w 
Ottawie. W latach minionych rząd 
wydawał około 90,000 dolarów na po­
dobne cele, lecz w ubiegłym roku z 
powodu polityki oszczędnościowej nie 
było żadnego obchodu z ramienia 
rządu. Roberts podkreślił, że celem 
tegorocznego obchodu jest umożliwie­
nie Kanadyjczykom wyrażenie uczuć 
dumy i zaufania w przyszłość swego 
kraju. Ponadto pragnie się w ten spo­
sób zaapelować do prowincji Quebec,

Klub Łużna, Powiat Gorlice oznaj­
mia, iż posiedzenie klubu odbędzie się 
w niedzielę, 26-go czerwca, w sali 
Lucky Stop Inn, pnr. 1805 W. Divi­
sion ul., o godzinie 2:3o po południu. 
Jest to przedwakacyjne posiedzenie 
i są sprawy do załatwienia, więc 
członkostwo proszone jest o liczne 
przybycie. — Roman Kalisz, prezes; 
Józef Gaweł, sekr. prot.

Tow. Króla Jana III Sobieskiego 
Grupa 298 ZNP odbędzie swe mieś, 
posiedzenie w niedzielę, 26 czerwca, o 
godzinie 2-ej po południu, w sali pa­
raf. 5-ciu Braci Męczenników, pnr. 
4327 S. Richmond ul. Sekretarz finan­
sowy będzie urzędował od godziny 
12:45 po południu. Prosimy członko­
stwo o liczne przybycie. — Ferdynand 
Piekarz, prezes; Bolesła liskowski, 
sekr. prot.

aby pozostała ona w ramach konfede­
racji.

“Pragniemy pozyskać zaufanie 
frankofonów, którzy być może nie są 
całkiem pewni, jakie ideały przyświe­
cają naszemu krajowi” oświadczył 
Robert.

Biblioteki Publicznej przy 78 E. Wash­
ington.

Polskie CEntrum 
Kulturalne 
w Buffalo

ślają symboliczne wypadki ich zasto­
sowania ... Niektóre państwa Układu 
Warszawskiego starają się ostatnio 
krytykę ze strony Zachodu pokwito­
wać taktyką marchewki i drąga . . . 
Z jednej strony starają się rozwiązać 
pewnie sprawy łączenia rodzin i 
zwiększają ilość wydawnictw za­
chodnich w wyselekcjonowanych 
punktach sprzedaży ... z drugiej 
— reagują ostro w odpowiedzi na 
krytykę ze strony Zachodu dotyczącą 
rygorystycznej kontroli państwa w 
dziedzinie ruchu ludności i wymiany 
infromacji . . . Państwa wschodnio­
europejskie na krytyki Zachodu odpo­
wiadają oskarżeniem, że państwa za­
chodnie, a w szczególności Stany 
Zjednoczone, mieszają się w ich spra­
wy wewnętrzne . . . My te oskarżenia 
kategorycznie odrzucamy, ale — uwa­
żając, że nasze wykonywanie posta­
nowień jest bezbłędne — mimo to 
dokonujemy przeglądu tych zagad­
nień w konkretnych aspektach . . . 
Dla przykładu oceniamy naszą prak­
tykę wydawania wiz dla ustalenia, 
czy w tym względzie nie zajdzie ko­
nieczność zmian w trybie administra­
cyjnym lub ustawodawczym” — 
stwierdził Prezydent.

Prezydent omówił sytuację wizowo- 
paszportową w poszczególnych pań­
stwach, zacytował nawet konkretne 
wypadki, a specjalny paragraf po­
święcił traktowaniu spraw emigracyj­
nych przez Polskę.

“Polska polityka w dziedzinie emi­
gracyjnej jest w ostatnich latach 
względnie rygorystyczna, co sprawiło, 
że nagromadziło się wiele spraw 
podzielonych rodzin. W dniu 5 stycz­
nia przedłożyliśmy władzom polskim 
kopię listy, obejmującej podzielone 
rodziny, których sprawy są w rękach 
władz polskich od 1 stycznia 1974 
roku i z których tylko kilka pokwi­
towanych zostało bezpośrednio, oraz 
chronologiczne zestawienie 58 na­
szych pism w tej sprawie, złożonych 
w tym samym okresie. Podkreślamy 
z naciskiem, że w wielu wypadkach 
przeszkodą w załatwieniu takich 
spraw jest zwężająca polska inter­
pretacja rodziny, wyłączająca ro­
dzeństwo i dorosłe dzieci, i wyrażamy 
nadzieję, że ta interpretacja zostanie 
poszerzona. Wprawdzie nie ma sygna­
łów stałej zmiany polityki w tym 
względzie, to jednak w ostatnim cza­
sie rząd polski życzliwie potraktował 
kilka pilnych, humanitarnych spraw”.

W bardzo obszernym raporcie, Pre­
zydent stwierdził jeszcze, że w dzie­
dzinie kontaktów religijnych “w Pol­
sce, na Węgrzech i w Rumunii przed­
stawiciele Zachodu mają względnie 
łatwy dostęp do organizacji kościel­
nych i poszczególnych osób”.

Na uwagę zasługuje fakt, że raport 
Prezydenta, złożony Komisji w dniu 
7 czerwca, uszedł uwadze redaktorów 
prasy amerykańskiej. Nasza redakcja 
obszerny skrót raportu Prezydenta 
otrzymała na prośbę skierowaną 
wprost do Washingtonu.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

WTOREK, 21 CZERWCA 
Tow. Ratunkowe Szczurowa odbędzie 
swe posiedzenie we wtorek, dnia 21 
czerwca, w lokalu posiedzeń pnr. 6005 
W. Irving Park Rd., w Domu Placówki 
90 SWAP, początek o godz. 7:30 wie­
czorem. Prosimy członków o obecność.

S. Rosa—prezes; Jan Kowalczyk 
—sekr.

Od niepamiętnych czasów, w wigi­
lijną noc przed uroczystością św. Jana 
Chrzciciela, która przypada w połowie 
lata (24 czerwca), polska obyczajo­
wość ludowa przechowuje zwyczaj 
rzucania wianków do wody. Ceremonia 
ta odbywa się późno, po zachodzie słoń­
ca i dlatego zwie się “nocą świętojań­
ską”. Nikt naprawdę nie zna jakie by­
ły początki nocy świętojańskiej. Niem­
niej jej czar stanowi do dzisiaj jedną 
z pięknych cech dziedzictwa polskiej 
kultury, która bezsprzecznie sięga 
swoimi początkami w daleką prze­
szłość przedchrześcijańskiej Polski.

W tę noc, jedyną w roku, dziewczęta 
rzucają wianki do wody, często z za­
paloną świeczką w nadziei wyjścia za- 
mąż tego roku. Jeśli wianek popłynie 
niezauważony przez nikogo, znaczy, 
że muszą one czekać na szczęśliwszy 
los w przyszłym roku. Każda z dziew­
cząt stara się by jej wianuszek był 
najpiękniejszy i najbardziej oryginal­
ny. Późno wieczorem płyną one stru­
mieniami i rzekami gdzieś w niezna­
ne, gdzieś do wód Bałtyku.

Leonidas Dudarew-Ossetyński, ak­
tor, reżyser, a w swoim czasie autor 
felietonów w polonijnej prasie, od kil­
kunastu lat prowadzi w Hollywoodzie 
szkołę dramatyczną pod nazwą Osse­
tyński Actors Laboratory. Uczniami 
jego są zarówno młodzi adepci jak 
też aktorzy filmowi i teatralni, mię­
dzy innymi Stefania Powers i Gary 
Lackwood.

Ossetyński poza tajnikami sztuki 
aktorskiej zainteresował swoich stu­
dentów bliskim mu teatrem polskim 
oraz polską dramaturgią klasyczną i 
współczesną. Zachęcił ich także do 
nauki języka polskiego, bądź co bądź 
niełatwego dla rodzennych Ameryka­
nów. Po roku jednak okazało się, że 
nie ma rzeczy trudnych, jeżeli się 
naprawdę chce. Ci, którzy opanowali 
nasz język na tyle, że mogą się już 
porozumieć, wybrali się z Ossetyńskim 
w połowie maja do Polski.

W przygotowanym przez Ossetyń- 
skiego programie zaplanowano: do­
świadczalne warsztaty pracy z teatra­
mi eksperymentalnymi i studenckimi, 
między innymi z “Teatrem Stu” i 
“Cricot-2” Kantora w Krakowie, z 
grupą Grotowskiego i Teatrem Panto­
mimy Tomaszewskiego oraz z Tea­

mie w ludzkim sercu. Przeszło już 
tysiąc nocy świętojańskich, pięknych, 
zaczarowanych i pełnych złudy jak 
kwiat paproci, ale radość i nadzieja 
sprawiają, że są one zawsze w pol­
skiej wyobraźni, która je stworzyła.

W Maryjnym Sanktuarium w Doy­
lestown, gdzie wszystko co polskie 
szczętnie się zachowuje i upowszech­
nia, przygotowujemy się z bogatym 
programem “Nocy Świętojańskiej.” 

Od wielu już lat Sanktuarium z 
tej okazji urządza specjalne pokazy 
sztuki ludowej, pieśni i tańca. Wszyst­
ko to przenosi nas wspomnieniami do 
stron ojczystych, do kolebki naszej 
kultury i wiary. Tegoroczny festiwal 
“Nocy Świętojańskiej” jest również 
zorganizowany przez Chór Matki Bo­
żej Częstochowskiej. Program roz- 
pocznie się w sobotę, 25-go czerwca, 
o godzinie 7:30 wieczorem i trwać 
będzie do godziny 1-ej po północy. W 
wykonaniu programu weźmie udział 
Chór Matki Bożej Częstochowskiej 
pod dyr. inź. Z. Miki i grupa taneczna 
szkoły im. A. Mickiewicza z Filadelfii 
pod dyr. D. Phillips. Do tańca dzieci 
przygrywał będzie harmonista Staś 
Szczęśniak. Zaraz po programie mło­
dzieży do tańca przygrywać będzie or­
kiestra J. Wiśniewskiego. Cena biletu 
od osoby $2.50. Dochód imprezy prze­
znaczony jest na rozbudowę Sanktua-. 
rium Pani Częstochowskiej.

O. Marian Załęcki, OSP

trem Współczesnym Brauna we Wro­
cławiu, z “Teatrum Ósmego Dnia” w 
Poznaniu, z teatrem “Studio” Szajny 
w Warszawie, a także z ambitnymi 
artystycznie teatrami, oderwanymi 
od wielkich ośrodków kulturalnych, 
poszukujących nowych dróg: w Leg­
nicy, Dąbrowie Górniczej lub Słupsku.

Przygotowano wiele spotkań z akto­
rami i reżyserami, gdzie będą poka­
zane ćwiczenia głosowe stosowane w 
Studium Ossetyńskiego. Prelekcje na 
temat “Wpływ jogi na rozwój aktora” 
wygłosi Ossetyński w siedmiu mia­
stach dla aktorów i szerszej publicz­
ności. Na niektórych spotkaniach i po­
kazach do programu włączone będą 
fragmenty ze sztuk amerykańskich, a 
także Witkacego i Różewicza, opraco­
wane w jężyku polskim.

Dla młodzieży studenckiej grupa 
Ossetyńskiego przygotowała kowboj­
skie pieśni i ballady amerykańskie.

W zespole Ossetyńskiego poza mło­
dymi adeptami wystąpią Stefania Po­
wers i Bonnie Van Dyke.

Celem podróży Ossetyńskiego jest 
nawiązanie kontaktu z teatrami w Pol­
sce, wymiana myśli, konfrontacja 
doświadczeń i osiągnięć.

S. Karolewicz 

(Ciąg dalszy ze str. 1-e j)
nowień, zawartych w tzw. “Koszyku 
Drugim” i dotyczących współpracy 
w dziedzinie gospodarczej, nauko­
wej, technologicznej i ochrony środo­
wiska, stwierdzając m. in., że państwa 
bloku wschodniego sprawę stosunków 
handlowych z Zachodem traktują, 
jako zasłonę dymną, mającą odwró­
cić uwagę od ich własnego ustosun­
kowania się do podjętych w Helsin­
kach zobowiązań. Wymiana infor­
macji w dziedzinie ekonomicznej, 
transportowej i ochrony środowiska 
nie uległa poprawie, a w pewnych 
wypadkach nawet się pogorszyła.

Pod tym względem stosunki z Pol­
ską i Węgrami układają się “naogół 
dobrze”, jakkolwiek nie odnotowano 
żadnych znamiennych zmian.

Prezydent obszernie omówił tzw. 
“Koszyk Trzeci” Umowy Helsiń­
skiej, obejmujący współdziałanie 
w dziedzinie humanitarnej, a więc 
swobodniejszy ruch ludności oraz 
wymianę idei i informacji.

“Od czasu zaakceptowania Trze­
ciego Koszyka na konferencji szczy­
towej w Helsinkach, Związek Sowiecki 
i państwa z nim sprzymierzone sta­
rają się pomniejszyć swoje zobowią­
zania z niego wynikające . . . Wysu­
wają argumenty na temat interpre­
tacji tych zobowiązań . . . podkre-

Before 
LIBERTY 

could ring 
we had to 

pąy 
the toll.

W pięknej sali dawnej Biblioteki 
Publicznej, która służy teraz jako 
Centrum Kulturalne mieści się wy­
stawa prac współczesnych malarzy i 
snycerzy jugosłowiańskich.

Jest to niezwykle ciekawe i ważkie 
wydarzenie w życiu kulturalnym Chi­
cago, umożliwiające wielu zaintereso­
wanym zetknięcie się ze sztuką i do- 
robkien? kulturowym wielu grup 
narodowościowych.

Malarstwo “naiwne,” wspaniale za- 
reprezentowane wieloma nazwiskami 
znanych malarzy, ma bogatą tradycję 
w historii. Już w latach trzydziestych 
powstała w Jugosławii grupa mala- czerwca. Mieści się wgmachu dawnej 
rzy, nie mających tradycyjnego wy­
kształcenia w dziedzinie malarstwa.

Artyści ci, związani z pejzażem wsi, 
pięknym i prostym, pełnym drzew, 
ptaków, zwierząt tworzyli tak, jak wi­
dzieli ich “naiwne” widzenie świata 
stworzyło właśnie tę niezwykle cieka­
wą, jedyną w swoim rodzaju sztukę.

Jest to świat pełen tajemnic: “Jelo­
nek w Lesie” Ivana Generalicia jest 
srebmo-biały, pasie się w szmaragdo­
wej trawie, wśród kwitnących kwia­
tów, a drzewa są oszronione. “Dziew­
czyna ze Słonecznikiem” Ivana Rabu- 
zina trzyma w ręku słońce-słonecznik, 
a “Cyganie” Stjepana Vecenaja, 
ogromni i wąsaci, mieszczą się w łó­
deczce małej jak liść. ... Ale są 
i prace bardzo realistyczne—“Powrót

CZWARTEK, 23 CZERWCA
Klub Odporyszów odbędzie swe po­

siedzenie oraz wybory nowego zarzą­
du na rok 1977/78, w czwartek, dnia 23 
czerwca, o godzinie 8-ej wieczorem. 
Obecność wszystkich jest bardzo po­
żądana.

Stanley Jakus—prezes; Józef J. 
Wenc—sekr. prot.

NIEDZIELA, 26 CZERWCA
Tow. Wiara i Ojczyzna Grupa 1474 

ZNP odbędzie swe ostatnie przedwa­
kacyjne posiedzenie w niedzielę, 26-go 
czerwca, w sali Sw. Jadwigi, pnr. 
2226 N. Hoyne Ave., o godzinie 
1:30 punktualnie. Przy tej okazji bę­
dzie zdane sprawozdanie z balu 65- 
lecia, który odbył się 12-go czerwca. 
Wśród nowych spraw jest ustalenie 
miejsca zebrań a także wycieczki 
naszej do Yorkville, w lipcu. Po po­
siedzeniu będzie skromny poczęstu­
nek. — Józef T. Szczech, sekr. fin.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
jów pozostaje odpowiedzialny za 
swoje bezpieczeństwo”, co parafra­
zując oznacza w dalszym ciągu 
niechęć Francji wobec dołączenia się 
do rozmów SALT, tj. o ograniczeniu 
strategicznych zbrojeń ofensywnych.

Breżniew w bezpośrednim stwier­
dzeniu uznał, że “rozbrojenie byłoby 
korzystne zarówno dla sowieckiego 
jak i francuskiego narodu”.

“Jesteśmy świadomi różnic istnie­
jących pomiędzy naszymi pojęciami 
o detencie” — powiedział d’Estaing. 
“Lecz wiemy, że alternatywą detenty 
jest konfrontacja i zniszczenie . . .”

Po trzygodzinnym spotkaniu szefów 
obu państw, sowiecki rzecznik Leonid 
Zamiatin oświadczył, iż Zw. Sowiecki

Malarstwo i Rzeźba 
Współczesnej Jugosławii

zajmuje defensywną pozycję. Cytując 
wypowiedź Breżniewa podczas roz­
mów, zdeklarował że “. . . ZSRR 
nigdy nie podniesie miecza na 
nikogo”.

Dziś Breżniew i d’Estaing odbędą 
drugą rundę rozmmów. Breżniew 
złoży także wieniec pod Łukiem 
Triumfalnym i najprawdopodobniej 
złoży wizytę merowi Paryża. Później 
będzie gościem specjalnego przyjęcia 
w Pałacu Elizejskim.

Na kilka godzin przed wylądowa­
niem Iłła-62 Aerofłotu, policja pary­
ska otrzymała masę różnych pogró­
żek pod adresem przybywającego. 
Oprócz wzmocnionych zastępów po­
licji na lotnisku, przeszło 150 sowiec­
kich agentów bezpieczeństwa czu­
wało aby nic się nie stało Breżniewowi. 
Jeden z anonimowych rozmówców 
zagroził podłożeniem bomby, inny, 
że zastrzeli sowieckiego gościa ze 
strzelby z optycznym przyrządem do 
celowania. Na prośbę władz kremlow- 
skich, Francuzi podjęli wyjątkowe 
środki ostrożności, starając się wy­
kluczyć jakąkolwiek możliwość za­
machu.

Również z okazji wizyty, wielu 
rosyjskich dysydentów wystosowało 
otwarte listy do Breżniewa. Jeden . 
z listów był podpisany przez żonę 
więzionego w Sowietach inżyniera 
komputerów, Anatola Szczarańskie- 
go. Natasza Szczarańska domagała 
się w nim zwolnienia jej męża, któ- 
reego nawet rodzina nie może widzieć 
od czasu aresztowania.

Autobusy i Rowery 
W Bogocie

Bogota. (UPI)—Rząd kolumbijski 
planuje nowe formy masowej komu­
nikacji miejskiej aby ograniczyć 
używalność prywatnych aut osobo­
wych w celach oszczędności energe­
tycznej i oczyszczenia powietrza w 
rejonach urbanistycznych.

Szczególny nacisk ma być położony 
na propagację komunikacji autobu­
sowej i rowery.

Z Karty Żałobnej 
KolaSPK15

W drodze powrotnej z wakacji 
w Kalifornii zmarl nagle kol. Antoni 
Rydzewski. Pogrzeb odbył się 18-go 
czerwca br.

W osobie śp. A. Rydzewskiego — 
Koło straciło wartościowego Kolegę. 
Cześć Jego Pamięci.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy syn i brat 
nasz i wnuk mój, śp.

Tadeusz J. 
Horbaczewski 

Nagle pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Sw. Sakramentami, 
dnia 20-go czerwca 1977 roku, 
o godzinie 1-ej w nocy, przeżywszy 
18 lat.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 22-go czerwca, godzinie 9-ej 
rano, z Wolniak Funeral Home, 
pnr. 5700 S. Pulaski Rd., do ko­
ścioła St. Nicholas of Tolentine 
(Msza Sw. o godz. 9:30), a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław i Maria Antonina 
(z domu Bobko), rodzice; Marek, 
Ryszard i Edward, bracia; Jan 
Bobko, dziadek; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Wolniak Funeral Home.
Telefon 767-4500.

w Deszczu” Mirko Viriusa, to zwy­
czajni ludzie wracający z pola po 
pracy, a “Stary Człowiek z Lika” 
Nikoli Kovacevicia wygląda jak wielu 
starych ludzi w wielu wsiach na świę­
cie...

Rzeźba jest sugestywna, bryłowata, 
bardzo prawdziwa. Przypomina pol­
skie postacie świętych w kapliczkach 
na rozstajnych drogach, i zadziwia 
mistrzostwem wyrażania wszystkich 
odcieni uczuć na tych twarzach rzeź­
bionych w drzewie ...

“Laboratorium Aktorskie” 
Ossetyńskiego w Polsce

E Bonds pay 6% interest wkeu held 
to maturity of 5 years (4K% the first 
▼ear). Interest is not subject to state or 
local income taxes, and federal tax may be 
deferred until redemption.

Helsinki
w Ocenie Prezydenta

Recital Piotra Janowskiego
W Nowym Jorku, w gmachu Funda­

cji Kościuszkowskiej odbył się recital 
Piotra Janowskiego, zdobywcy pierw­
szej nagrody na międzynarodowym 
konkursie gry na skrzypcach im. Wie­
niawskiego w roku 1967. Młody artysta 
przybył do Stanów Zjednoczonych po 
raz pierwszy w 1970 r. jako stypendy­
sta Fundacji Kościuszkowskiej, m.in. 
studiował u słynnego Jaschy Heifetza. 
W roku ubiegłym występował trzy­
krotnie jako solista Filharmonii nowo­
jorskiej pod batutą Leonarda Bern­
steina.

Malarstwo Polki 
z Brazylii

W ramach wymiany kulturalnej po­
między brazylijską prowincją Minas 
Gerais i kanadyjską Albertą miała 
miejsce w Edmonton wystawa obra­
zów artystki — malarki z Brazylii, 
Jolanty Rujner — Guimarars. Współ­
organizatorem wystawy było Polskie 
Towarzystwo Kultury przy miejsco­
wym Uniwersytecie. Wśród prac olej­
nych młodej malarki przeważały pej­
zaże, architektura starych miast, ko­
ściołów itp. Ich autorka wykłada sztu­
ki piękne w Belo Horizonte. 

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziaduś i brat nasz, śp.

Jan Wnęk
Członek Unii Polskiej w Ameryce 
po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 19-go czerwca 
1977 roku, o godzinie 1:38 w nocy 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 22-go czerwca o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowe­
go pnr. 6000 Milwaukee Ave., do 
kościoła św. Alojzego, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Bronisława (z domu Tatkus), żo­
na; Daniel, Patricia i Elaine, dzie­
ci; Cynthia, synowa; Richard, 
Cmunt i John Thomas, zięcio­
wie; oraz siostry, wnuczęta wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się zakład 
pogrzebowy B. F. Malec i Synowie.

Telefon 774-4100.

“Noc Świętojańska” 
w Amerykańskiej Częstochowie

Zaproszony 
Do Rzymu

Warszawa. (DP)-Gierek przyjął 
doręczone mu przez włoskiego min. 
spraw zagr. Rinaldo Ossolę zaprosze­
nie prem. Andreotti i ma udać się do 
Rzymu z oficjalną wizytą w drugiej 
połowie listopada.

Rozmawiał potem osobiście z ba­
wiącym w Warszawie min. Ossolą 
po jego konferencjach z reżymowym 
min. handlu zagr. Olszewskim.

W wyniku tych rozmów zawarto 
porozumienie w sprawie udzielenia 
PRL przez Włochy kredytu towaro­
wego w kwocie 300 min doi.

Kredyt ten będzie przeznaczony na 
zakup włoskich produktów stalowych 
i wyposażenia stalowni.

Lwia część dostaw — wartości 225 
min doi.—pochodzić będzie z włoskie­
go państwowego koncernu stalowego.

Wiadomość o planowanej wizycie 
Gierka w Rzymie wywołała falę do­
mysłów o możliwości przyjęcia 
przez Pawła VI.

Magna Carta 
Wraca Do Anglii

Washington. (UPI) — Magna Carta, 
liczący 762 lata dokument, po roku 
na wystawie w Stanach Zjednoczo­
nych wraca do Anglii. Carta, pod­
pisana przez króla Jana w XII wie­
ku, przyznawała pewne prawa indy­
widualnym poddanym w królestwie 
angielskim, orgraniczając jednocze­
śnie władzę monarchy. Stąd doku­
ment jest uważany za kamień wę­
gielny i zalążek zachodniej demokra­
cji. Rząd angielski wypożyczył go 
z okazji jubileuszu 200-lecia niepodle­
głości Stanów Zjednoczonych.

Breżniew Z Wizytą 
W Paryżu

Americans paid a heavy 
price in order to tell the 
whole world for whom the 
Liberty Bell tolled.

Both in lives and money.
Today, that bell still rings 

loud and dear. Thanks to the 
over 9M million Americans 
taking stock in their country, 
buying U.S. Savings Bonds 
through the Payroll Savings 
Plan.

Whether for education, 
retirement, or even a new 
home. Savings Bonds offer 
safety and security in savings.

Savings that can mean 
financial independence for 
you. And an investment in 
freedom for America.

So buy U.S. Savings 
Bonds.

When it comes to saving, 
they always ring the bell.

enca.
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WORK YOUR WAY TO THE TOP 
Urgently needed 

MANAGERS, SUPERVISORS, 
UTILITY PEOPLE

Rapid advancement with international corporation in Contract Sanitation. 
Dishwashing, Laundry, Busing

Experience helpful but not necessary. Excellent benefits. Salary $3 — $5 
per hr., depending on experience. Some salaried positions also available 
with company car. Looking for long term workers and leaders.

For local interviews call:
299-4057

E.S.S. DIVISION 
ECONOMIC LABORATORY

WILKES COLLEGE - WILKES BARRE, PENNSYLVANIA 
IMMEDIATE OPPORTUNITY

COLLEGE NURSING 
FACULTY

ACADEMIC YEAR APPOINTMENTS FOR NURSE EDUCATORS 
WITH MINIMUM MASTERS DEGREE IN THE CLINICAL AREAS 
OF PARENT CHILD NURSING, PRIMARY CARE NURSING, MEN- 
TAL/HEALTH PSYCHIATRIC. NURSING, MEDICAL-SURGICAL 
NURSING, AND CONTINUING EDUCATION. POSITIONS AVAILABLE 
AUGUST 1ST, 1977 IN A BACCALAUREATE PROGRAM. SALARY 
AND RANK COMMENSURATE WITH EDUCATION AND PROFES­
SIONAL BACKGROUND.

SEND RESUME OR CALL 
DEPARTMENT OF NURSING

(717) 824-4651, ext. 235
WILKES COLLEGE 

Wilkes-Barre, Pa. 18703

Before 
LIBERTY 

could ring 
we had to 
thTtoll.

Americans paid a heavy price in order to tell the whole 
world for whom the Liberty Bell tolled.

Both in lives and money.
Today, that bell still rings loud and clear. Thanks to the 

over 9' a million Americans taking stock in their country, 
buying U.S. Savings Bonds through the Payroll Savings Plan.

Whether for education, retirement, or even a new home. 
Savings Bonds offer safety and security in savings.

Savings that can mean financial independence for you. 
And an investment in freedom for America.

So buy U.S. Savings Bonds.
When it comes to saving, they always ring the bell.

Equal Opportunity Employer M/F

inĄmerica

★ Pomoc Domowa

★ Praca Męska

★ Praca Żeńska

* Pomoc Domowa

★ Praca Żeńska

KOBIETA do prowadzenia gospodar­
stwa i opieki nad jednym dzieckiem. 
Mieszkanie, utrzymanie i dobre wyna­
grodzenie. 5 dni pracy. Wolne wtorki i 
niedziele. Musi stale mieszkać i tro­
chę mówić po angielsku. Telefonować: 
Joe Drozd, 486-4700—ext. 37.

ARDEN'S AGENCY 
6934 N. Glenwood 

Dzwońcie Po Angielsku 
465-1241 or 966-0319

POTRZEBNA kobieta do pracy w 
pralni chemicznej. Musi znać trochę 
angielskiego. 763-1014.

POTRZEBNA fryzjerka na czwartki, 
piątki i soboty. Musi znać angielski. 
777-9606.

POMOC KUCHENNA. Darmo miesz­
kanie i utrzymanie. 279-1611 — Jerry.

MISS GRODOSKI
722-6626

OSOBA DOŚWIADCZONA
W ROBOTACH KONSTRUKCYJNYCH 
Potrzebna do prowadzenia buchalterii 
(accounts receivable, accounts pay­
able), zakupy i ogólnej pracy biuro­
wej. Musi mówić po angielsku. Od- 
dawna wyrobiona firma w północno- 
zachodniej dzielnicy. Z ubezpiecze­
niem i udziałem w zyskach. Dzwońcie 
do:

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 
DO DZIAŁU PRODUKCJI 

w szwalni. Musi posiadać doświadcze­
nie. Dobre świadczenia firmowe. Pro­
simy dzwonić po interview.

235-6436
AMERICAN GUARD-IT MFG. CO.

jblic service oł this publication i
.Ttw Council. -

SUPERVISOR
Need person for light assembly 
on night shift. Must be me­
chanically inclined.
Contact Dominick Polom Bella

440-1000

KOBIETA 
Z ZAMIESZKANIEM 

LUB 2 DNI 
WTYGODNIU 

Referencje. Lake Forest 
234-6410

COMPANION — 
LIGHT HOUSEKEEPING

For two adults in Skokie, live in. 5 days 
per week, own room. Top pay & home 
for right person. References. Some 
English necessary.

869-1244

MAN­
GENERAL LABOR 

Full Time
Must Speak Some English

583-5121

Need
MAN TO LEARN 
FACTORY WORK

Must speak fairly good English and 
understand Polish. North side loca­
tions. Call for interview.

525-7825

GOSPODYNI
$100 - $125 TYGODNIOWO

Własny pokój, łazienka, telewizor. 5 
dni.

SALES
Even if you can only work a few hours 
a week you can make them very 
profitable selling world famous “Avon 
Products”.

Call 295-2263

Piękna oprawa z wytłaczanym 
Orłem Białym w Koronie.

Moc zdjęć z życia 
żołnierzy polskich 

z II Wojny Światowej.
CENA ZNIŻONA

POTRZEBNA 
KOBIETA 

w młodszym wieku 
do wydawania obiadów. Musi mieć 
doświadczenie oraz być szybka w 
obsłudze. Stała praca, dobra zapłata 
oraz inne świadczenia. Zgłosić się 

1546N.DAMEN AVK. 
Rozmówicie się po polsku.

GENERAL FACTORY 
MEN & WOMEN 

NEEDED
No experience necessary will train, 
full time. 7:30 a.m. — 4 p.m. (Monday 
thru Friday) Apply in person.
SEABOARD CARTON CORP. 
1951 West 21st. Broadview, Ill.

> kupujcie w składach • 
•które oglaszaja sie w 

dzienniku związkowym

WOLNOŚĆ” MOLD MAKER 
OR MACHINIST 

Experienced—Full or Part 
Time—Retirees Welcome

681-3440

PRZETWÓRNIA 
ŻYWNOŚCIOWA

Potrzebuje silne kobiety zdolne i chęt­
ne do pracy. Angielski jest nieko­
nieczny (bo nauczymy go Was tyle, 
ile Wam będzie potrzeba). Pytajcie o 

WARREN SHAEAZ
ILTACO FOODS

1376 W. Hubbard 421-3000

4-SLIDE
TOOL & DIE MAKERS 

MACHINE SET—UP MEN 
Experienced only. Steady employ­
ment. Overtime. Good salary. Full 
insurance. Profit sharing etc.

Call STAN 327-6868 — days 
or 622-2119 — evenings. 

Precision Forming & Stamping Co. 
1733 W. Fullerton--Chicago.

WAITRESSES
Top salary & tips. For dependable 
ladies. Apply in person.

BLACKSTONE HOTEL DRUGSTORE
636 S. MICHIGAN AVE.

BOLT MAKERS 
SETUP AND OPERATE

We are a well knownmanufacturenin 
the fastener industry and have imme­
diate openings on our 2nd shift for 
experienced and qualified Bolt Mak­
ing machine setup/operators. Excel- 
ent fringes: company paid insurance, 
includes life, health, major medical, 
dental and prescriptions plus pension 
benefits, 11 paid holidays and more. 
Arrange for an interview by calling 
767-8010 between 8 A.M. and 4 P.M. 
Monday through Friday, Personnel 
Office.

The Lamson & Sessions Co. 
5025 W. 73rd St., Chicago 60638 

767-8010
Equal Opportunity Employer m/f

Jest to okazja — zamawiajcie.
pisząc:

PAMIĄTKOWY 
ALBUM WOJSKA 

POLSKIEGO
NA ZACHODZIE

“ZA NASZA 
i WASZA

AMERICA’S MOST 
SPECTACULAR 

RESTAURANT NOW HIRING
• Broiler, Saute and Pantry Cooks
• Kitchen Utility and Dishwashers
• Cleaning Porters
MON. JUNE 20,1 P.M. to 8 P.M. 
TUES. JUNE 21,1 P.M. to 8 P.M.

Or Call for an Appointment at 

ARNIES NORTH 
1876 First Street 

HIGHLAND PARK 432-9658

dziennik 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago, Illinois 60622 

(Na C.O.D. nie wysyłamy)

OPIEKUNKA do dziecka. Lekka praca 
domowa. 5 dni w tygodniu. 8 - 4:30 po 
noł 1 dziecko. Doskonała komunika- 

Wymagane trochę angielskiego. 
rjjLnjć_poJ:30 po poł.: _ 675-3354

CLEANING woman wanted
General housework, excellent 
transportation. Lake Shore 
Drive area. References and 
some English.

248-3047

HOUSEKEEPER
Need qualified woman for room clean­
ing in nursing home, week days. Good 
working cond. References required. 
Attractive salary. Lincolnshire Half­
day area.
________ Call PETE 634-3973________

LARGE FAMILY
Needs housekeeper who can cook, 
other help employed. Live in beautiful 
home 5 or 6 days. Good salary, some 
English necessary.

446-8535

Kontraktorzy Kontraktorzy

if Praca Męska

★ Kanalizacja

Maintenance Mechanics

★ Do Wynajęciasny
4 POKOJE. 55-ta i Kedzie. 737-3143 

jf Chcę Kupić

★ Instrumenty Muzyczne

★ Przeprowadzki
★ AUTO

MEBLE

★ Naprawa TV

★ FARMY

★ Parcele

ODDAM MAŁEGO rocznego psa w 
dobre ręce. Telefonować: 282-0662

2 PIĘTROWY dom łącznie z 6-cio 
pokojowym mieszkaniem na 2 piętrze 
i z możliwością korzystania z base- 
mentu, jako pralni. Ogrzewanie płaci 
gospodyni. $150. AR 6-8785

4 ROOMS, 1 bedroom. Central Park 
and Henderson. Heated. Newly decor­
ated. $180 plus deposit. 463-0126 

USED accordions — 120 bases — $95 
and up. New accordions up to 40% off. 
For students and professionals. 1-9 
P.M. Monday through Thursday. 
Friday 1-6 P.M. Saturday 10 A.M.-6 
P.M. 478-1516.

BUICK Century ’74. Kremowy, V8, 
automatyczny, Ochładzanie, wspoma­
gane hamulce i kierownica, Opony 
“radial.” Jedyny właściciel. Jak no­
wy. Cena: $3,300. Dzwonić po polsku: 
733-0776.

Fachowa instalacja urządzeń 
przeciw powodzi. 

Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych.

Licencjonowani i bondowani.

WYKONUJĘ prace kanalizacyjne, 
wodociągowe, przepychanie kanałów 
i rur. Solidna robota. 384-0582 — 24 
godzina obsługa. Jędrzejeżyk.

CENY WZRASTAJĄ
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE

Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawę we-; 
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach.,
General Contracting Co.

4146 W. ARMITAGE
278-1525

MUROWANY 2-wu rodzinny dom w 
północno-zachodniej stronie miasta — 
kupię od właściciela. Telefonować: 

338-8479

Chicago 5055 W. CRYSTAL
51z2 pokojowy murowany bungalow 
z garażem. Pełny basement. Blisko 
komunikacji............................... $34,500

LANDSMITH REALTY 
394-5858

SEWERAGE & DRAINAGE 
Tel.: 283-0666

MAINTENANCE - MECHANIC
Experienced. Must know elec. Top 
pay, overtime, many company bene­
fits. Apply in person or phone:
Tim Killinger 678-3550

AMERICAN GASKET 
9509 Winona, Schiller Park

OKOLICA
FULLERTON — HAMLIN 

Parafia Our Lady of Grace 
1-sze piętro, 2% pokojowe ogrzewane 
mieszkanie. Piec kuchenny, lodówka. 
$90 miesięcznie oraz asekuracja.

227-1900

★ Poszukuje Mieszkania
POSZUKUJĘ 4-5 pokoi w okolicy Jeff­
erson Park. Dzwonić po 5:30 po poł.

685-4822

For plant in heavy metals industry. 
Applicants must have well grounded 
mechanical background conveyor sy-| 
stems, overhead cranes, hydraulic 
systems and other plant machinery.. 
Welding experience also required.,

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

IWAŃSKI MOVING CENTER 
PRZEPROWADZKI 

Mieszkań i Biur — 384-3322.

OPERATOR & SET-UP MAN 
for screw machine

Also other help needed, in 
River Grove, Illinois

Call 456-3339

TELEWIZORY
: KOLOROWE, CZARNO BIAŁE 

Naprawia
INZ. PAPROCKI

Dzwonić między 1 a 10:00 wiecz. 
545-6667 — Gwarancja__

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO. 
Polska doświadczona firma 

przewozowa.
PRZEPROWADZKI TANIO 

SOLIDNE IZ GWARANCJĄ. 
588-5567 

od 8-ej do 8-ej wieczorem.

MAINTENANCE 
MACHINE 
REPAIR 

Maintenance dept of plastic & paper 
converting plant needs individual to 
make replacement parts on engine 
lathes & grinder and help repair equip­
ment in plant. Some shop & repair 
experience preferred. Steady 1st shift, 
good starting rate, fringes and working 
conditions.

Call personnel department. 
463-1400 Ext. 252 

Or Apply 
ARVEY CORP.

3500 N. Kimball Ave.

FARMA 15V2 AKRA
W BANGOR, MICHIGAN

Bardzo dobry dom z 2 sypialniami, 
nowoczesna kuchnia, 13*2 akra wy­
dzierżawione szkole Organie Farming. 
Cena w niskiej 20-tce. Dzwońcie lub 
piszcie:

THOMAS J. TOB1N 
6443 S. WESTNEDGE 

Kalamazoo, Mich. 49081 
Tel. (616) 327-6741

FACTORY
Experienced welder all 
alloys heli-arc brazing. 
M.I.G. stick, only soberand 
conscientious person need 
apply: wages based on 
ability. Must have own 
transportation.

APPLY IN PERSON
COOLEY WIRE 

CO. INC.
5025 N. River Rd. 

Schiller Park

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamia, że 
W OKRESIE LETNIM 

CENY MEBLI i "APPLIANCES" 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni 
włączając lampy ze stolikami $168 
Komplety mebli do sypialni_$119 
Łóżka piętrowe “bunk" lub 
“Hollywood”_____________$ 58;
Kanapa i fotele-----------------$139
Kanapa rozkładana do 
spania____________ ______ $ 78
Telewizja kolorowa------- $269.00
Materace______________ $19.88
Komplety mebli do kuchni 
“dinette sets”____________ $ 46
Kuchnie gazowe (gas ranges)$159 
Lodówki lub zamrażacze 
(“freezers”) ______________ $168
Z fsztuk drewniane 
komplety do jadalni_____  $399
Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru.. . _$ 78 
Niemieckie szafkowe
“stereotype players” od .. S369 
(kombinacja patefonu-radia 
i magnetofonu)
Łatwe spłaty—Mówimy po polsku 
Otwarte w poniedziałki, czwartki 
i piątki do 9 wieczór, we wtorki, 
ś ody i soboty do 6 wieczór, w 
niedziele od 12-ej do 5-ej po poł. 

Zgłaszajcie się do polskiego 
kierownika

p. Wiktora Kosmaczewskiego 
Tel. 486-7838

PÓŁNOCNY - ZACHÓD
5 farmerskich akrów przy asfaltowej 
drodze, blisko 3 miasteczek. Dobra 
inwestycja.

231-1025

WSZYSTKIE ODNOWY D0M0W
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY 
e SCHODY e OKNA e WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE 

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

' WŁADYSŁAWOWO 
PRZEZ WŁAŚCICIELA

Dom otwarty 19 czerwca. Murowany 
bungalow, 3 lub 4 sypialnie, komplet­
nie wyremontowany, wykończony 
basement i weranda. Ochładzanie. 
Garaż na 2 auta.

Dzwonić 736-4539
INCOME PROPERTY

BY OWNER
Belmont — Austin area

Comer 2 flat, 6 rooms each. Fenced 
yard, 3 bedrooms each.

St. Ferdinand Parish
70’s Shown by Appt. 237-8436
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Inauguracja Mayora Bilandic 
w Środę, Na Daley Center Plaza

W środę, o godzinie 12-ej w połu­
dnie, odbędą się uroczystości zwią­
zane z inauguracją mayora Bilandica. 
Uroczystości te zostaną przeprowa­
dzone po raz pierwszy na placu R. 
Daley Center Plaza, a to dla umożli­
wienia oglądania ich przez większe 
rzesze mieszkańców.

Jeśliby padał deszcz, uroczystości 
inauguracyjne odbyłyby się w sali 
rady miejskiej, gdzie zwykle odby­
wały się poprzednie inauguracje.

Ponad 900 specjalnych gości zostało 
zaproszonych na te uroczystości, część 
z nich telegramami. M. in. zapro­
szeni zostali przywódcy społeczni, 
szkolnictwa, handlu i przemysłu 
oraz religijni. Nadto telegramami za­
proszeni zostali kierownicy departa­
mentów miejskich i aldermani.

Koordynacją inauguracji zajmują 
się Celesta Jurkovich, pełniąca obo­
wiązki sekretarki prasowej mayora 
Bilandica, oraz Joseph Balasa, 
mayorowski dyrektor od specjalnych 
imprez.

Zaprzysiężenia mayora dokona szef 
sprawiedliwości Daniel Ward z 
Stan. Sądu Najwyższego. Mayor 
Daley był przez pięć inauguracji 
swoich zaprzysiężony przez fed. sę­
dziego Abrahama Marovitza, który

był serdecznym przyjacielem mayora 
Daley przez wiele lat.

JE biskup Alfred L. Abramowicz 
będzie reprezentował Rzymsko-kato­
licką Archidiecezję Chicago i wygłosi 
Inwokację. Benedykcję odmówi rabin 
Milton Kantor, przewodniczący chic. 
rady rabinów.

W czasie uroczystości, specjalne 
modły wygłosi JE biskup Louis Ford, 
prob. par. Church of God in Christ; 
biskup Ford był jednym z pierwszych 
zwolenników Bilandica w jego kam­
panii wyborczej, po zgonie mayora 
Daley.

W czasie uroczystości śpiewał bę­
dzie chic. chór złożony z śpiewaków 
z wszystkich szkół publicznych oraz 
grać będzie orkiestra z szkół publicz­
nych.

Przedstawiciel biura mayora 
oświadczył, iż uroczystość prowadzo­
na będzie w formie specjalnego 
zebrania rady miejskiej. Z racji inau­
guracji nie zostaną wydane żadne 
medaliony pamiątkowe, jak to było 
za czasów mayora Daley.

Uroczystości będą miały charakter 
poważny ze względu na to, iż śmierć 
mayora Daley nastąpiła zaledwie 
kilka miesięcy temu.

Policjant Który Zabił Włamywacza 
Zawieszony w Obowiązkach

Superintendent policji James M. 
Rochford zawiesił w wykonywaniu 
obowiązków chicagoskiego policjan­
ta, który w ubiegłym tygodniu śmier­
telnie postrzelił zakutego w kajdanki 
włamywacza. Rochford również dał 
znać, że rozpocznie starania o usu­
nięcie Philipa A. Onesto z departa­
mentu policji.

Postępowanie przeciwko Onesto na­
stąpiło po śledztwie przeprowadzo­
nym przez departament w związku 
ze zgonem Johna J. Neuman, lat 18, 
zam. pnr. 4757 N. Milwaukee, który 
został śmiertelnie postrzelony po 
próbie włamania do garażu pnr. 4933 
W. Sunnyside.

nogę, ale przyczyną zgonu była kula 
która trafiła go w plecy po uprzed­
nim odbiciu się o inny przedmiot.

Agenci śledczy znaleźli dwie zużyte 
łuski w rewolwerze Onesto.

Podając wiadomość o zawieszeniu 
policjanta, Rochford zaznaczył, że 
departament uważa, że użycie broni 
w celu zatrzymania uciekającego 
przestępcy jest uzasadnione dopiero 
po wyczerpaniu wszelkich innych 
możliwych środków.

Dodał, że w tym wypadku wszystko 
wskazuje na to, że istniały inne wyj­
ścia i dlatego użycie broni było na­
ruszeniem dyrektyw Chicagoskiego 
Departamentu Policji.

Policja podaje, że Nemman usi­
łował ukraść motocykl. Jego ojciec 
twierdzi, że syn sprzedał motocykl 
przyjacielowi, ale nigdy nie otrzymał 
całej należności i chciał go odzyskać. 
Policjant oddał dwa strzały w kie­
runku zakutego w kajdanki Neumana, 
kiedy ten zaczął uciekać. Sekcja 
zwłok wykazała, że Neuman został 
powierzchownie raniony w prawą

Zawieszenie w wykonywaniu obo­
wiązków Onesto, lat 43, pełniącego 
służbę od 12 lat, obowiązuje od 
chwili wydania rozporządzenia.

Rochford oświadczył, że zarzuty 
przeciwko policjantowi, razem z po­
leceniem usunięcia go z departamen­
tu, zostały przedstawione Komisji 
Policyjnej, która następnie rozpatrzy 
sprawę.

Możliwa Podwyżka Opłat 
Za Przejazd Taksówkami

Rzecznik unii kierowców taksówek 
podał do wiadomości, że jedynym z 
warunków porozumienia zawartego 
pomiędzy unią i dwoma głównymi 
firmami taksówkowymi na terenie 
Chicago była 35-centowa podwyżka 
taryfy.

Ale, unia, Local 777 Demokratycz­
nego Komitetu Organizacyjnego i fir­
my Yellow i Checker zgodziły się na 
zniesienie 20-centowej opłaty za każ­
dego dodatkowego pasażera w wieku 
powyżej dwunastu lat.

Podwyżka podniosłaby opłatę za 
pierwszą jedną dziesiątą mili z 50 
centów do 85 centów.

Opłata 10 centów za każdą dodatko­
wą jedną piątą mili pozostałaby nie 
zmieniona.

Rzecznik unii zaznaczył, że porozu­
mienie, które zawarto w ubiegły 
czwartek w biurze mayora Bilandica 
musiało kosztować.

Przedstawiciele unii, popierający 
petycję firm o podniesienie taryfy 
przedłożoną Radzie Miejskiej 9-go 

czerwca, zaproponowali ażeby pod­
nieść opłatę jedynie za pierwszą jedną 
dziesiątą mili zamiast za każdą milę.

Unia uważa, że taka podwyżka zo­
stałaby lepiej przyjęta przez klien­
tów.

Jednak, jakakolwiek podwyżka ta­
ryfy musi zostać zatwierdzona przez 
Radę Miejską. Proponowana podwyż­
ka prawdopodobnie zostanie rozpa­
trzona w nadchoczącym miesiącu.

Jak podają źródła, unia i firmy 
taksówkowe również doszły do poro­
zumienia w sprawie przedstawiciel­
stwa w unii kierowców, który wynaj­
mują taksówki.

Obie strony zgodziły się przystać na 
ostateczną decyzję sądu czy kierowcy 
wynajmujący taksówki muszą przyłą­
czyć się do unii.

Krajowa Rada Stosunków Pracy 
(National Labor Relations Board) 
niedawno orzekła, że kierowcy wynaj­
mujący taksówki mogą być reprezen­
towani w unii w czasie pertraktacji, 
ale decyzja została zakwestionowana 
przez kompanie.

MADRYT. — Santiago Carrillo, przywódca Hiszpańskiej Partii 
Komunistycznej, oddaje głos w niedawno zakończonych wybo­
rach parlamentarnych, pierwszych od 41 lat. Zwycięstwo od­
niosła umiarkowana koalicja centrowa, której przewodzi pre­
mier Adolfo Suarez. (UP1)

NOWY YORK. — Albert Palange, lat 43, jeden z dziesięciu 
obywateli amerykańskich zwolnionych z więzienia na Kubie,

Sędzia Uwolnił 7 Policjantów 
w Procesie o Odszkodowanie

Wniesionym Przez Krewnych Zabitych Przywódców 
Czarnej Pantery

Sędzia federalny zlikwidował w po­
niedziałek sprawę oskarżeń o odszko­
dowanie w wysokości $47.7 milionów 
przeciwko siedmiu policjantom biorą- 
cym udział w wypadzie policji w 
1969 roku na mieszkanie, w którym 
przywódcy organizacji Czarnej Pan­
tery, Fred Hampton i Mack Clark 
zostali zabici.

Sędzia sądu okręgowego Joseph Sam 
Perry odrzucił oskarżenia przeciwko 
siedmiu ostatnim oskarżonym w spra­
wie cywilnej, kiedy członkowie ławy 
przysięgłych oświadczyli, iż po 35 go­
dzinnych roztrząsaniach sprawy os­
karżeń nie mogli powiązać ostatecz­
nej decyzji. Perry oświadczył skarżą­
cym, iż oskarżenie ich nie zostało udo­
wodnione w procesie.

wypadu w poszukiwaniach za bronią 
w tym mieszkaniu.

W rozprawie w 1972 roku były stan, 
prokurator powiatowy Edward V. 
Hanrahan, pomocnik jego i 12 poli­
cjantów uznanych zostało za winnych 
przez sędziego sądu okręgowego pow. 
Cook, Philipa J. Romiti od oskarżeń 
o zmowę dla zatrzymania sprawiedli­
wości w związku z tym wypadem.

Krewni zabitych przywódców Czar­
nej Pantery wnieśli wówczas sprawę 
cywilną o zapłacenie odszkodowań. 
W czasie wypadu policji brało udział 
z ramienia biura stan, prokuratora 
siedmiu policjantów, przeciw którym 
sprawa została wniesiona. Sędzia 
Perry uwolnił Hanrahana i innych os­
karżonych od oskarżeń w kwietniu.

stał

Komitet Senatu

57.

Specjalna fed. wielka lawa przysię­
głych oraz eksperci od balistyki ze­
znali, iż policja oddała 99 strzałów 
w czasie wypadu. Jedna kula pocho­
dziła z broni Clarka. Adwokaci obro­
ny stwierdzili, iż członkowie Czarnej 
Pantery oddali 15 strzałów. W swej 
decyzji sędzia Perry oświadczył, iż 
oskarżyciele nie udowodnili swych 
oskarżeń. Oskarżenie zarzucało, iż 
członkowie Czarnej Patery zostali 
skrzywdzeni, jeśli chodzi o prawa cy­
wilne a oskarżeni nadużyli siły.

18 miesięczny proces kosztował mia­
sto i powiat około 2 miliony doi., 
nadto pewne nieokreślone bliżej kosz­
ty poniósł rząd federalny.

W ubiegłą niedzielę minęły dwa 
lata od zabójstwa szefa chicagoskie­
go syndykatu przestępczego, Sama 
Giancana, ale zarówno sprawca jak 
i przyczyna morderstwa pozostają 
nie znane. Istnieją jedynie przypu­
szczenia, że 67-letni Giancana został 
zamordowany za jego rolę w spis­
kach na życie wysokich urzędników 
państwowych lub w wyniku walki 
o władzę w syndykacie.

Giancana, pierwszy “bos” syndyka­
tu od czasu Al Capone, który miał 
pełną władzę nad chicagoskim świat­
kiem przestępczym, został zastrzelo­
ny w piwnicy swego domu, pnr. 1147 
S. Wnonoh Ave., w Oak Park.

Dwa dni wcześniej wrócił do Chi­
cago po operacji woreczka żółciowe­
go, której dokonano w szpitalu w 
Houston, Texas.

Władze przypuszczają, że morder­
ca był obecny na zabawie wydanej 
z okazji powrotu Giancany do Chi­
cago, która odbyła się w jego mie­
szkaniu na kilka godzin przed za­
bójstwem. Ale agenci prowadzący 
śledztwo narzekają na brak konkret­
nych dowodów.

dawaniu przydziałów funduszu fede­
ralnego.

Zarząd Parków Miejskich znalazł 
się w trudnej sytuacji finansowej, 
ponieważ głównym źródłem jego 
dochodów są wpływy z podatków od 
własności, a te skurczyły się z po­
wodu spadku wartości nieruchomo­
ści w Chicago. Poza tym podatki 
te stanowią i tak tylko 29 procent 
miejskiego dochodu.

Rzecznik Zarządu powiedział, że 
pieniądze te potrzebne będą tylko na 
ten rok, a w przyszłym Zarząd ma 
nadzieję podnieść podatki za korzy­
stanie z parkingów, miejsc postoju 
łodzi czy miejsc przeznaczonych na 
rekreację, by dostać dodatkowe $12 
mil.

Zarząd Parków oczekuje na odpo­
wiedź ze Springfield w sprawie ewen­
tualnego podniesienia granicy podat­
kowej z 10 centów do 60 na 100 doi. 
oszacowanej wartości własności. Bu­
dżet Zarządu w tym roku wynosi 
$148.1, o $4.2 mniej niż w ubiegłym 
roku.

Gubernator Thompson przeprowa­
dził w końcu w Walnym Zjeździe 
Legislatury Stanowej swój projekt 
ustawy o odsiadywaniu wyroków są­
dowych. Po krótkiej debacie Komi­
tet Wymiaru Sprawiedliwości zaak­
ceptował poprawkę dotyczącą obale­
nia ustawy o zwolnieniu warunko­
wym z więzienia i ustanowieniu pra­
wa obowiązkowego odbywania wyro­
ku. Poprawka Thompsona dotyczy 
kategorii najcięższych przestępstw 
zaliczanych do klasy X. Wymaga ona 
odsiadywania kary przez minimum 
sześć lat zanim otrzyma się ewen­
tualne warunkowe zwolnienie. Nie 
ma tu też górnej granicy co do lat 
odsiadywania wyroku. I ten fakt wła­
śnie niepokoił niektórych ustawodaw­
ców. Co zrobić np. w przypadku, 
kiedy 20-letni rabuś skazany zostanie 
na napad zbrojny za 100 lat więzie­
nia. Bez prawa warunkowego zwol­
nienia przesiedzi on w odosobnieniu 
przez 50 lat, odliczając dni za dobre 
sprawowanie się.

Kara za morderstwo wymagałaby 
odsiedzenia 20 lat więzienia zanim 
skazany miałby szansę warunkowego 
zwolnienia.

Dla przestudiowania nowej koncep­
cji wyroków Thompson chce usta­
nowić komisję składającą się z 12 
członków, wyznaczoną przez niego, 
Walny Zjazd legislatury Stanowej i 
Sąd Najwyższy. 

Poprawkę przyjęto liczbą głosów 
7 do 2 i projekt odesłano do Sena­
tu, gdzie musi być ponownie podda­
ny pod głosowanie. Jeśli Senat przyj- 
mie go, wróci do Izby Niższej, 
gdzie musi być przyjęty jednomyśl­
nie.

Kategoria przestępstw X według gu­
bernatora Thompsona dotyczyłaby 
gwałtu, napadu, podpalenia, porwa­
nia dla okupu, nielegalnego handlu 
narkotykami, użycia broni przy po­
pełnianiu przestępstwa i pozwalanie 
sobie na czyny obrazy moralności 
z dziećmi.

Zarząd Parków Miejskich nalega 
na Mayora Bilandica, by z federal­
nego funduszu dochodów wyasygno­
wano dla niego 5 mil. dolarów. Za­
rząd nie ma już gotówki i musiał- 
by zwolnić 200 pracowników oraz 
zakończyć tegoroczny sezon pracy we 
wrześniu. Rzecznik Zarządu Parków 
Arnie Matanky potwierdził, że ich su­
perintendent Edmund L. Kelly popro­
sił o te pieniądze jako dar, ale jest 
skłonny zaakceptować nawet pożycz­
kę. Bilandic rozpatruje tę sprawę 
wraz z zastępcą Mayora Kenneth 
W. Sain, z dyrektorem budżetowym 
Edwardem J. Bedore, kontrolerem 
miejskim Clark Burrus i asystentem 
administracyjnym Thomasem R. Do­
novan.

Kelly ani nie potwierdził, ani nie 
zaprzeczył czy pomoc będzie prze­
znaczona. Tak komentuje on sytua­
cję Zarządu: “Nie mamy żadnej mo­
żliwości znalezienia pieniędzy. Nasz 
przydział funduszy na ten rok już 
został ustanowiony, a może być pod­
wyższony dopiero w przyszłym roku 
i to nieznacznie. Jesteśmy w bar­
dzo trudnej sytuacji”.

Nie ma właściwie prawnych prze­
szkód, aby Zarząd Parków nie miał 
dostać pieniędzy od miasta. Według 
ostatnio powziętej ustawy (1 czerw­
ca) miasto ma dużą swobodę w roz-

5.4 akrów gruntów od miasta, na bu­
dowę drugiej fazy, do której wchodzą 
80 domów do wynajęcia oraz 6-piętro- 
wy budynek apartamentowy na około 
350 mieszkań dla osób w starszym 
wieku i dla studentów z kolegiów 
znajdujących się w sąsiedztwie. Czy­
nione są starania, by sfinansowanie 
tych konstrukcji mogło być zapewnio­
ne przez Illinois Housing Develop­
ment Authority. Huff jest zdania iż 
budowa tych mieszkań może się roz­
począć w kwietniu lub w maju następ­
nego roku. Całkowity plan budowy 
wspomnianych Wyżej domów i faz ma 
być ukończona w następnych 4 do 5 
latach.

Dziś Reportaż 
o Dzienniku 

Związkowym
Jak już podawaliśmy do wiadomo­

ści, dziś o godz. 5:20 po południu ze 
stacji WMAQ-TV należącej do sieci 
NBC (kanał 5) będzie nadany repor­
taż o naszym dzienniku. Zespół NBC 
(Pat O’Brien) spędził około 2 godz. w 
naszym budynku w piątek, filmując 
urządzenia i pracę redaktorów oraz 
drukarzy. Zawiadomcie swoich znajo­
mych, by nastawili swój telewizor na 
kanał 5. Dodajmy, że NBC w Chicago 
jest przyjaźnie nastawione do nas. 
Niedawno nadało pół godzinny pro­
gram z parady 3-Majowej w śród­
mieściu.

Plan Budowy 21-piętrowego 
Gmachu Dla Starszych Osób

Organizacja miejska zamierza zbu­
dować od 1,000 do 1,500 mieszkań na 
24.4 akrach ziemi leżących na za­
chodniej stronie miasta. W pierwszej 
fazie tej budowy ma powstać kosztem 
$7.39 milionów 21-piętrowy gmach na 
200 mieszkań, przeznaczonych dla 
osób w starszym wieku, na 2.4 akrach 
terenów ograniczonych ulicami: — 
Damen ave., Selley ave., Van Buren 
Str. i Jackson Blvd.

W projekcie pierwszej fazy budowy 
współpartnerami będą grupa obywa­
telska Westside Twenty One — Komi­
sja Planowania i McHugh Levin Asso­
ciates.

Grunta pod budowę zostały nabyte 
przez miejski departament odbudowy 
urbanistycznej i stanową władzę roz­
woju domów, agencję stanową, która 
zapewnia fundusze finansowe w nisko 
procentowej pożyczce na sumę $5.89 
milionów.

Wszystkie mieszkania w nowym 
wieżowcu będą podciągnięte pod fede­
ralny program pomocy dla budowy 
domów, zwany “Section 8,” w którym 
kwalifikujący się lokatorzy będą pła­
cić nie więcej jak 1/4 swojego roczne­
go dochodu na czynsz za mieszkanie. 
Różnica między tą sumą a czynszem 
rynkowym który wynosi $380 ma być 
opłacana przez rząd.

Harold Huff Sr., który jest dyrekto­
rem wykonawczym Westside Twenty 
One powiedział, iż celem organizacji 
jest odbudowa zachodniej strony mia­
sta i odreastaurowanie dumy i godno­
ści, jakimi cieszyła się ta strona, 
przed laty.

Huff dodał, iż rozwój tej części 
miasta ma obalić mit, iż nie można 
odbudować porządanych domów na 
zachodniej stronie miasta i ich inte­
grować.

Organizacja Westside Twenty One 
nosi się z zamiarem nabycia dalszych

widoczny na zdjęciu z córką po wylądowaniu na lotnisku w 
Nowym Yorku. (UPI) Adwokaci strony oskarżycieli oświad­

czyli natychmiast, iż wniosą odwo­
łanie od wyroku, a jeden z adwo­
katów zarzucił, iż sędzia Perry wziął 
udział w pokryciu tego morderstwa. 
Sprawa została wniesiona w 1970 ro­
ku w imieniu pozostałych przy ży­
ciu po wypadzie policyjnym na mie­
szkanie org. Czarnej Pantery i rodzin 
Hamptona i Clarka.

W oskarżeniu chodziło czy policjan­
ci z premedytacją strzelali i zabili 
przewodniczącego org. Czarnej Pan­
tery Hamptona i jego zastępcy Clar­
ka. Czterech innych członków tej or­
ganizacji zostało rannych w czasie

Władze sądzą, że Giancana 
się niewygodny dla syndykatu po je­
go deportacji z Meksyku w r. 1974 
i wezwaniu do stawienia się przed 
federalnymi ławami przysięgłych pro­
wadzącymi dochodzenia dotyczące 
świata przestępczego. W wyniku po­
dobnych przesłuchań, w r. 1965 Gian­
cana został osadzony w więzieniu.

W r. 974 przyznano mu imunitet, 
a w jesieni tego roku rozpoczął ze­
znania.

Niektórzy uważają, że młodsi człon­
kowie syndykatu przestępczego chcie- 
li usunąć Giancanę, ażeby nie dopu­
ścić go do składania dalszych ze­
znań i umocnić własne pozycje. Ale 
inni uważają, że został zamordowany 
ponieważ Kongres zaczął badać jego 
rzekome powiązania z Central In­
telligence Agency.

Giancana miał zeznawać przed ko­
mitetem Senatu prowadzącym docho­
dzenia w sprawie działalności CIA 
i domniemanego spisku na życie pre­
miera Kuby Fidela Castro. Niektó­
rzy łączą spisek z późniejszym za­
bójstwem prezydenta Johna F. Ken­
nedy.

Zarząd Parków Potrzebuje 
$5 Milionów Gotówki

Sprawa Zabójstwa Giancany 
Nadal Nie Wyjaśniona

Przyjął Poprawkę 
Do Ustawy Kryminalnej

Obrabowali Motel
Dwaj bandyci uzbrojeni w broń 

palną dokonali napadu rabunkowego 
na motel Holiday Inn, w Mount Ver­
non, IL., w poniedziałek rano, skąd 
zabrali pewną ilość pieniędzy i zbie­
gli. Byli to Murzyni, o wzroście około 
5 stóp 6 cali. Zbiegli potem pieszo, 
przechodząc przez ogrodzenie między 
motelem a szosą Interstate nr

Nieznaczny Wzrost 
Cen w Maju

Biuro statystyczne pracy ogłosiło, 
iż w miesiącu maju stwierdzono w 
rejonie Chicago nieznaczny wzrost 
cen na towary konsumpcyjne. Współ­
czynnik cen wzrósł w maju o 0.3 
procent, do skali 174.4. Był on rów­
nież wyższy o 6.5% od stanu, jaki 
był w maju 1976 roku. Oznacza to, 
iż za towary, za które trzeba było 
zapłacić w maju 1976 roku $100, obec­
nie trzeba było zapłacić $106.50.

Tragiczna Śmierć 
Pary Małżeńskiej

United Press International podało 
w poniedziałek wiadomość o znalezie­
niu w Glen Carbon, Ill. zwłok pary 
małżonków w ich domu, Raymonda 
i Barbary Święcickich. Zwłoki znalazł 
ich syn, który przybył w sobotę na 
urlop z U.S. Marynarki.

Policja, która przybyła na wezwa­
nie oświadczyła, iż znaleziono na łóż­
ku w sypialni martwą Barbarę, lat 
30, w kałuży krwi, że śladami od ku­
li w głowie, oraz leżącego obok jej 
zwłok męża, 37-letniego Raymonda, 
również ze śladami od kul w gło­
wie. Raymond jeszcze żył, ale zmarł 
w drodze do szpitala.

Oboje małżonkowie mieli związane 
razem nagarstki, obok nich leżała 
ich ślubna fotografia i kawałek tortu 
z wesela, oraz rewolwer.

Z notatki znalezionej w kuchni wyni­
kało, iż Raymond zastrzelił napierw 
swą żonę a potem popełnił samo­
bójstwo z tego samego rewolweru.

Chłopiec Utonął
Sześcioletni Kevin J. Foley utonął 

w stawie na farmie swojego dziadka. 
Ponad godzinę zwłoki pozostawały 
w wodzie na głębokości 14 stóp, zanim 
je wydobyto. Policja twierdzi, że 
chłopiec jeździł rowerem wokół stawu 
i prawdopodobnie stracił kontrolę i 
spadł na obmurowanie stawu a potem 
do wody.

Farma jest położona przy 36W531 
Silver Glen Rd.


